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t.ODZ, CENA 15 GR WTOREK 5 STYCZNIA 1954 ROKU 

Rozpoczyna się realizacja G. lO S 
obowiązkowych dostaw 

mleka na r. 1954 

1208 stałych kin wiejskich 
istnieje jut w Połs~e 

W ostatnlcb latach nastąpił znaczny rozwój sieci kin wlej„ 
5kich. 

Podczas gdy w roku · 1950 czynnych było w calym kraj~ 
zaledwie 500 wiejskich kin stałych, dzisiaj posrndamy j~Z 
1208 takich kin nadto 203 kina ruchome, które obsługują 
ponad. 3 mln. widzów. 

W celu zaspokojenia stale rosnących potrzeb kulturalnych 
WRi w I kwartale br. zostanie uruchomionych 150 w1e.1sk1ch 
kin półstałych. Zadaniem teg~ypu kin będzie, oprócz wy­
~wietlania filmów w swoie.i m1e1scowości macierzyst~J. obsłu­
giwanie sąsiednich gromad w promieniu do 15 km. 

NR 3 (2945) ROK X 

WARSZAWA,~ 1. ______ ........... ..;.. ................ --............ -------~------------------~------------------~·--------------------------------------------------------
Od pierwszych dni b!ez. roku chłopi przystępują do reali-

ucjl obowiązkowych dostaw żywca i mleka na 1954 r. Pra­
wie wszyscy gospodarze otrzymali już zawiadomienia o wy-

, 1okośc! tegorocznego wymiaru oraz o terminach dostaw tych 
artykułów hodowlanych Zgodnie z tezami przedzjazdowymi. 
ogólny wymiar obowiązkowych dostaw żywca 1 mleka usta­
lono na niezwiękswnym poziomie, przy czym w 71 powia­
tach normy obowiązkowych dostaw mleka z~tały znacznie 

„Szybsze podniesienie stOP-Y życiowej trzeba wywalczyć i wypracować" 
(B1.1leslaw -Bierut) 

obnlzone. 
Przy u&talaniu tegorocznych wymiarów zostały uwzglę<l-

11lone l!C?.ne zwolnienia. obniżenia I ulgi przewidziane dla 
1ospodarstw w obowiązkowych dostawach żywca i mlek3. 
W tym roku wszystkie małorolne gospodarstwa, których ob-
1Zar nie przekracza 1 ha użytków rolnych, zostały całkowicie 
1.wolnione od obowiązków dostaw żywca ł mleka. Z przywi­
leju tego korzysta również. w uzasadnionych wypadkach, 
wiele gospodar&tw o powierzchni do 2 ha uzytków rolnych. 
Na dwa lata od obowiązkowych dostaw zywca l mleka zwol­
nieni są • także osiedleńcy Chłopi, któny 'Zagospodarowall 
odłogi, zwolnłenJ są z obowiązku dostaw artykułów hodo. 
wlanych z tych gruntów na okres 3 lat Poza tym rozszerzo­
rio ulgi hodowlane 1 kontraktacyjne ora,z ustalono więks-zą 

„Do mojego planu Oni 
przodują 

Brygady młodzieżowe 

ilość artykułów jako zamienruki. 

• nie wliczam 
. I 

produkcji brakowej" 
Zimowe 

rozryvvki 
Jazda na sankach 
t nartach stanowi 
najprzyjemniejszą 
rozrywkę dla dzie· 
ci I mlodzieiy w 
okresie zimy Nic 
też dziwnego, że 
wszelkie pagórko­
wate tereny w na· 
szych parkach o­
kupowane sq przec 
malych narclurzy 
i saneczkowiczów. 
NA ZDJl';CIU: 
urupa dzieci uży­
wajqcych sportów 
zimowych w par· 
ku Poniatmosk1ego 

w t.odzl. 

Pot. - M S:. 

Cenna inicjatywa 
załogi wykończalni 

ZPW im. Łukasińskiego 
Podczas wczorajszej narady w świetlicy oddtialu 

wykończalni ZPW im. Łukasińskiego załoga wyslą· 
piła z nową, cenną inicjatywą - wydalnllgo pod­
niesienia jakości i obniżenia kosztów własnych vro· 
dukcji. 
Analizując dotychczasowe 

Skrócili 
czas re monlu 

maszyn 
i narzędzi rolniczvch 

ez ŁZPO 
• ZPDz im. Ofiar 10 Września 
• ZPZ im. Niedzielskiego 

meldują o realizacji zobowiązań 
Niemal ze ws~ystkkh zakładów prary napływają 

do nas~ej redakcji meldunki o wykonaniu prze~ 
młodzież zobowiązań p1·odukcyjnych, podjętych dla 
uczczenia li Zjazdu partii. 
W ŁÓDZKICH ZAKŁA· ZMP-owcńw. Brygada mło-

DACH PRZEMYSŁU ODZIE· dLteżowa ZdliFlawv Górczyn· 
ZOWEGO zel'pól młodzieżowy skie1 w i:rudniu dala dooat­
lrenv Koprówki, ktnrv podjął kowo 196 Kl! przędzy z.am,ast 
dodatkowe zobowiązanie 118 kg, przewldzianycb W 

uszycia w 11rudniu ponadpla· zohowią7.aniu . 
nowo 200 koszul. w dniu 31 Brygad_y młodlleżowe Im. 
~rudnia ub r z.amelrlowal o Janka Krasickiego i Hanki 
wykonaniu podtetego zobO- Sawickt€J z ZAKŁADÓW IM. 
wią7..anta Podobne zobow1ą· J NIEDZIELSKIEGO zobo· 
zan1e pod Jął I zrealizował wiązały się do dnia 16 stycz-

1 zesp<'>I młorlzie7.owv Przybvl- nia wycerować dodatkowo 
KazimleTn Pace• - ktnow· ~ki ej, dając 505 koszul po- 2 400 m tkanin Do dnia 2 

nik iesvohi w o<lri'1a!e P'<IJ· nad olAn ~tycznia br. zohowią1..ante to 
gotowawczym ł.ZPW, wykona- w zpo7 IM. OF'lAR 10 zci.:talo już wykonane w 80 
I.a swuJe whowtązan1e w ~O WHZESNiA zobowiązama proc W bry.gadach tych wy· 
proc„ Ullłsk1tjqc oszczędność rr•P<lli;,zdowe do dnia 24 gru· różniają się Romana Szczerba 
68 kg przędzy. dnia ub. r. zreal1zowalo 206 I Cze.iława Brotoń. 

We wspólnym interesie 

osiągnięcia l braki ustalono, 
że na każdym odcinku pracy 
Istnieją jeszcze niemałe rezer· 
wy. Wskutek niedostatecznej 
organizacji pracy np. w [ar­
b1arni około IO proc. produk­
cji tkanin trzeba byto podda­
wac powtórnemu farbowamu. 
Mimo wydatnego usprawnie· 
nie procesu prania tkamn, o· 
kolo 1 proc. towaru należało 
prac ponownie. Z powodu nie· 
dosla lecznego dopilnowania 
procesu suszenia, Ókoło 5 proc. 
tkanin wracalo do powtórnego 
suszenia. 

Każdy dzień przynosi 
coraz to nowe meldunki o 
zwy1:1ęskim wykonaniu l.0-

bowiązań podjętych dla 
uczczema Il Z1azdu Pol„ 
sk1e1 Z1ednoczoneJ Partu 
Robotnicze). 

W interesie ludzi' pracy 
Ses:e inauguracyjne 

czterech nowych DRN w W roku ubiegłym ruch apóldzlelczołcl 
produkcyjnej na terenie wojewód:r.twa 

łódzkiego nabrał rozmachu. W okresie tym 
powstało ponad sio now.vrh gospodarstw 
zespołowych, podczas gdy w latach 
19<l9- 1952 zorganizowano zaledwie 168 
apóldzlelnl produkcyjnych. 

Wzrosła też znacznie liczba członków 
Istniejących spółdzielni pr„dukoyJu~cb. Hp. 
apóldz\elnla produkcyjna w BlaleJ Raw• 
akleJ (pow. rawsko • mazowiecki) wzmoc· 
nlla się o 35 nowych członków, Podobnie 
znacznie zwiększyły się szeregi spóldzlel· 

' ców w Opiesinie (pow. sieradzki), w Jacko• 
wicach (pow. łowicki> ltd. 

Równole1Ie ze wzrostem liczby spóldzlel• 
ni produkcyjoy~h oraz Ich członków spół• 
dzielnie wamacnialy się gospodarczo, pom­
nażały zbiory, rozwijały hodowlę lnwen· 
&arza iywego, zwiększając jego produkcyj. 
ność. Plony zbói w spóldzlełoJaoh produk· 
cyJnych naszego wolewodzlwa są zn'acznle 
wlękne niż w gosPOdarstwach łndywl­
dualnych. \ tak przeciętny zbiór żyta z hek• 
tara w tipóldzielniach Jest 11 3,8 q większy 
niż w gospoda.rsLwacb indywidualnych, jęcz­
mienia o 5,8 q, ziemniaków o 32 q Itp. 

Wiele spółdzielni produkcyjnych może się 
posr.czycić poważnymi osiągnięciami w bo· 
dnwll, tej najbardziej oolacalueJ gałęsl oro· 
dukcjl gospodarstw rolnfch. Spóldzlelala 
produkcyjna w Jackowlcach posiada r.s 
sztuki rasowego bydła. Przeelętna wydaj­
ność mleka od iedoej krowy w1nosl tu po• 
nad 3.500 litrów w stosunku ro~nym. Nie 
•I\ to wyniki ~dosobnlone. Podobne rezulta­
ty o&ll\f:a wiele spoldzlelnJ produkc:vl•)'ch. 

Dzięki tym wynikom sospodarczym •\161· 
dzlelcy oalągają wysokie dochody. OdbJ· 
wające się obecnie podziab dochodów WY· 
kazały, że dochody, uzyskiwane przez po• 
11cze1lólnych 1póldziefcó'w, są znacznie 
wyż~z& od dochodów ich sąsiadów 11ospoda· 
rującycb Indywidualnie. Dla prr.ykładu; na 
duiówkę olm•cbunkow:ai w spółdzielni pro• 
dukcyJueJ w Siedlcu (pow. łęczycki) pr:iy­
pada 5 kg żyta, ~ kg pszenicy, 7 kg bura­
ków vastewnycb, 3 kg kiszonki, 10 kg sio• 
my i ~2 zł w gotowce. Członek teJ spcił• 
dzielni, Walczak, wrai: z żoną otrzymał: 

· 20 q pszenicy, 20 q żyta, 28 q buraków pa­
stewnych, 40 q słomy, 12 q kiszonki 
l 8.800 zł gotowl<ą. Nie jest to, rzecz Jasna. 
Jego całkowity dochód. Do niego trzeba do­
licz>Ć korzyści uzyskiwane z gospodarstwa 
przyzagrodowego, na którym każdy &pól• 
d11:lelca utrzymuje l - 2 krowy, owce, śwł• 
nie, drób Itp. 

Wyniki te 11póldzlelcy osiągają dzięki ze. 
•11ołowej pracy, mecbaolczuej uprawie zie• 
m\, dzięki stosowaniu nowych metod pra• 
cy, pomocy fachoweJ agronomów I zootech­
ników POM l służby rolneJ rad oarodo· 
wsch. Wyniki te potwierdzają prawdę o 
wy:i:szoicl wysokowydajnej gospodarki ze• 
spolowej nad zacofaną Jeszcze gospodarką 
Indywidualną, potwierdzają zarazem praw­
dę, że coraz więcej pracujących chłopów 
u.czyn& rozumieć, Iż droga do szybszego 
w·r.ro1tu dobrobytu I kułlury wsi prowadzi 
popnez spółdzielczość produkey Jną. 

'.l'neba jednakże Ktwierdzlc, że mimo pew• 
oego otywleula w ruchu apółlhiiehizoścl 
produkcyjof'j łempo przeksw;talcaula go•. 
5podarkl drobnotowarowej w wyaokoWy• 
dajną zespołową Jest w 'dalszym ciągu 
zhyt powolne. Szereg · powiatów nasaego 
województwa może poszczycie się zn&czną 
liczbą zorgaolzowa.n~·cb spółdzielni produk• 
cyjnych, jak np. powiaty radomszczański, 
kutnowski czy lódzkl. Są Jednak powiaty, 
l&k np. sklernlcwickl. wieluński czy łowtc· 
kl, które posiadają tylko po okuł• dziesięć 
&Qlpodarstw zespołowych. · 

Niedostateczne tempo rozwoju 1p6łdzfel­
~ produkt•yjneJ w naszym woJewódz• 
lwie, które Jest Jednym z najbardziej za• 
nll!dbanych w tym wzgh:rlzie województw 
w kraju, tłumaczyć nale-.i;y tym, że nasze 
komlltty I organizacje partyjne nie traktu· 
ją zagadnienia budowy spóldzlelnl produk· 
cyjnycb Jako Jednego z najważniejszych 
zadań " pracy partyjnej na wsi. Stąd teł 
"'•ynlka zaniedbanie olek tóry.ch spółdzielni 

produkcyjnych, kt6re pozbawione oplekt 
pollty<--zneJ. wystawione na żer wrogiej 
propagandy kułactwa. ule rozwijają się, sta­
nowiąc niekiedy wręcz odstraszający przy­
kład dla go'<podarujących indywidualnie 
małorolnych I średniorolnych chłopów. 

Wielu aktywistów partyjnych, działaczy 

rad narodowych I orgaolzarJJ masowych. 
CHIJabllo ewe wysiłki w dlńedzinle U5Pół• 
dztelczenla wsi, mylnie uważając, że zwięk· 
szooa pomoc państwa dla indywidualnych 
gospodarstw oznacza usłabienle tempa roz­
woju spółdzielczości prod ukcy jneJ I ub. ie 
podnoszenie poziomu rlrodukcJI rolnej w 
gospodarstwach lndy'l"ldualnycb stanowi 
przeszkodę w rozwijaniu ruchu spóldzlel­
c;r;oścl produkcyjnej w myśl teoryjki, wy· 
rażającej alę w słowach: .Im gorzej, tym 
lepiej„. 

Stanowiska te są z gruntu nlesluszne 
I przynoszą powa:t.ną szkodę w naszej pra­
cy nad przekształcaniem ustroju rolnego. 
z teoryjkami tymi trzeba zatem zdecydo­
wanie się rozprawić. Partia I rząd wysuwa­
jąc program przyśpieszenia wzrostu dobro­
bytu łudzi prary, śpieszą z ogromną pumocą 
gospodarstwom Indywidualnym, aby ułat­
wlcl Im walkę o zwiększenie produkeji rol· · 
nej, o uczy nlenle tych 11ospodarstw bar• 
dziej rentownymi. A przecież przyspieszenie 
wzrostu produkcJr rolueJ oraz dobrobytu 
pracuJąeyeh chłopów moina uzyskaó prze­
de wszYstldm poprzez rozwijanie zespolo· 
wych form gospodarowania, poprzez wyso­
kowydaJuą gospodarkę zespołową. 

A więc zwlęknaJąe pomoc dla gospo· 
daratw Indywidualnych musimy nieprzer­
wanie rozwijać spółdzielczość produkcy Jną. 
ddęki 11.\l>reJ osiągniemy szybszy wzrost 
poziomu produkcJI rolnej oraz dobrobytu 
pracującego chłopstwa. 

Komitety I organizacje partyjne oraz cafy 
all.trw wiejski muszą zatem stale wz.magaó 
swe wysiłki w daiedzlnie budowolctwa so· 
cjallat7cznego na wał, pomagaó pracują· 
cym eblopom w zrozumieniu prawdy, te 
jedynie •pół~lelczoió produkcyjna daje Im 
nleolf1'&olaone możliwości rozwoju, możli­
wości o W\de 11zybsze10 wzrostu dobroby­•u i kultury wsi. 

Nie możn& też zapominać o propagowa­
niu wśród oracuJą.eycb chłopów naJ· 
prostszyeb fono 1półdzietczoścl, tj. o mobl· 
lizowanlu Ich do udziału w pracach gmin­
nych apółdzielnl, w kqntraktowanłu, dd' or­
ganizowania crup uprawowych, zagospoda­
rowuj:aicych odtogl lto. Poprzez te proste 
formy apóldziełczoścl pracujący chłopi szyb­
elej zrozumieją prawdę o wYższoścl 11ospo· 
darki zespołowej nad Indywidualną. 
Poważne zadanie w ''m zakresie 1taJe 

przed członkamJ partii I bezparty Jnym ak­
tywem robotniczym zaklad6w pracy t.odzt 
I miast woJew6dztwa. RozwłlaJąo ruch łącz. 
ooścl miasta ze wsią, w ~wej codziennej pra­
cy na wal muszą onJ pamięt~. ie przebu­
dowa gospodarki rolnej leiY zar6wno w in­
teresie klasy robotniczej, jak I pracującego 
chłopstwa, ie klasa rQbotnicza Jest tywot­
ule za.Interesowana w zbudowaniu socjaliz­
mu na wsł. że n Jei:o zbudowanie ponosi 
odpowtedzialnośó. . 

orate110 t.ei komitety dzielnicowe, mlej-
1kle oraz , egzekutywy · fabrycznych organ!· 
zacjl par\yjnycb muszą sprawą budowy so­
cjalizmu na wal zalnteresilwać cale zalol!l 
pos:1cze1óluycb zakładów pracy, wskazuJąe 
nieprzerwanie na rolę klasy robołnlczej 
w dziedzinie przebudowy ustroju rolnego. 
zaś przed członkami partii z zakładów 

pracy trzeba postawić zadanie pośpieszenia 
z pomocą komitetom gminnym w rozbudo· 
wte organizacji partyJneJ na wsl. Bowiem 
od wypełnienia tego zadania uzależnione 
aą w powdnej mierze wYDlkl naszej dal• 
111eJ pracy na wsi. 

Specjalną uwagę naleły poświęcić robot­
nikom mieszkającym na wsi, których po­
ważna liczba zatrudniona Jest w łódzkich 
sakladach pracy. Poprzez codzienną praeę 

s nimi trzeba uczyni6 z nieb aktywnych 
bojowników o nowi\ wieś, bojowników 
o realizację wytycznych IX Plenum Komi· 
tetu Centralne110 naszej partii. 

~--~--~~---~~~~ 

Wskutek tych niedomagań 
towar przeszedłszy kilka faz 
produkcji musiał być poddany 
tym operacjom powtórnie. Po­
większało to wydatnie koszty 
Załoga doldadnie rozwazyla 

te sprawy. Wiele myślał o nich 
brygadzista farbiarski, tow. 
Stanislaw Toma iski. Na nara· 
dzie wystąp i ł on z konkretny­
mi wnioskami. 

- My, farbiarze - powle· 
dział tow. Tomalski - posta­
nawiamy me wypuście braku 
ze swego odcinka pracy, a 
jeżeli taki brak powstanie z 
winy farbiarni, weżmiemy to· 
war powtórnie do produkc11 
nie wliczając go do planu. 
Wzywam wszystkich wykor'l­
czalników, aby rozpoczęli pra­
Ct:: pod hasłem: "NA MOIM 
ODCINKU, DO MOJEGO 
PLANU NIE WLICZAM PRO­
DUKCJI BRAKOWEJ". 

W dyskusji na naradzie wy· 
stępują również Inni forbiarz.e, 
foluszmcy, robotnicy pralni, 
prasowalni. suszarek, postrzy· 
galnl. Folusznik Józef Hachu· 
la zapewnia w swej wypow1e­
dii, że załoga zatrudniona przy 
folusz.u wzmoże czujność, aby 
nie dopuścić do btędów, a Je­
śli brak zauważy. nie przekaże 
sztuki do dalszej produkcji, 
lecz usunie go nie włączając 
operacji do swego planu Z po· 
dobnym zobowiązaniem wystę · 
puje przodująca pęcz.k.arka 
Marla Bichajlo I Inni. 
Załoga wykończalni ZPW 

Lm. Łukasińskiego dobrze rozu­
mie wskazania IX Plenum par­
tii, rozumie ona, że wzro~t 
stopy życiowej trzeba „wywal· 
czyć ł wypracować". 

Apel pionierów współ­
zawodnictwa pod hasłem 
„Do mojego planu nie wli­
czam produkcji brakowej" 
nie<"h szerokim echem roz­
legnie się w całym kraju, 
niech do tego szlacht:luegn 
współzawodnictwa na 
cześć li Zjazdu partii sta­
ną zwarcie masy prarują­
ce wszyst\dch zakładów. 

Wspantalyml oslągntęC'iaml 
moze poszczycie się uilo· 
ga warsztatu mecha111.:1.11to!lO 
POM w Strzelcach Wtdkl<:h, 
w pow radomszl'zansktm. kto 
ra już w dniu 23 ub m1e~u1ca, 

tl. przed terminem, zrea liz.owa· 
la podjęte zobowtąz.ania PrL„1-
zjazduwe, skracaiąc cz.as re· 
montu maszyn 1 narz1;dt1 rol 
nicz.ych, potrzebnych do . w10· 
sennej dkcjt siewnej, o W dni 

D,o;1ęk1 zwyc11;,;klej realt.t.dC)l 
zobow1<1zań przedzjaz.d„wych 
wyremontowano JUŻ ~o płu · 
gów 17 kultywatorów. 31 llom· 
pletów bron l 17 siewników 
zbożowych. 

Współzawodniczą 
o najwyższą 

jakość .Pr_odukcji 
Zsloga Spółdzielni Pracy 

Kra wie.: klej im. S . Engla po­
stanowiła UCZCIĆ 11 ZJIHd 
partn przysporz.en1em ludnoś· 
cl pracującej mt<•::.t 1 wsi kun· 
rekcjj najwyż;zej jakości. 
Pracownicy teJ prz.odujące1 w 
kraju spółdzielni we.1.wah 
wszy6tkie spóld~1elnle branży 
krawieckiej w skali krajowej 
do współzawodnictwa o 
wykoname w I kwartale br. 
planów warto~l'iowycb w 102 
proc., o oddawame w 100 
proc. produkcj 1 pierwszej ja· 

K.oścl, obmżenie kocztów wła· 
snych produkcji o 2 proc. I 
wykonanie planu rozwoju 
sieCj punktów usługowycb w 
100 proc 

Podjt;cle przez spółdztelnioe 
branży krawieckiej w całym 
kraju a pel u rzuconego przez 
załogę SP<'>łdz1elni Im. S En· 
gla zapewni ludziom pracy 
dobre u1opatrzenie w należy· 
cle wykonaną lrnnfekcję męs· 
ką, damską 1 dziecięcą. 

S1erlm1oosobow11 iesnńl ~' 11 -

bowmka z ŁZPW, Juna 
Bluszczyku, w rumach Czy"u 
PTzedz1uzrlr>11,epo prz..-lfroc z11ł 

swo1e zohowiqwnle uiy•klliac 
o 1,5 proc. wyzszq 1akvśc µrv· 
dukcji. 

Dla uczrzenla 11 Z 1azdu 
PZPR prwd1LJqca przqdku z 
ŁZPW, Stanislawu Krzemiń­
ska, postanowita poprawić ju· 
kość produkcJi o 0,5 proc. 

Stanislawa Krzemińska uzy­
skuje obecnie 'o J proc. więcl!j 
przędzy lepszej jukośct. 

FOL - M. Sz. 

MPR-8 nr 2 podniosło jakość remontów 
Rozszerzenie 

wymiany handlowej 
z Belgią 

W Brukseli parafowany zo­
stał protokół ustalający wy­
mianę handlową pomiędzy 
Polską I Belgią na rok 1954. 

Prolokól ten przewiduie 
rozszerzenie wymiany · handlo­
wej z Belgią w stosunku do 
lat ubiegłych. 

Parafowany protokół obej­
muje również porozumienie w 
sprawie wymiany towarowej 
z Kongo Belgijskim, skąd bę­
dziemy importować m. Jn. 
oleje jadalne, kawę, kakao, 
kauczuk. w zamian za tka111-
ny bawelmane. różne maszy­
ny, nar.1.ędzia, wyroby żeliw­
ne, fajans, porcelanę, zapalkl 
oraz inne wyroby prz.emyslo­
wa._ 

Terminowym I bezusterkowym wykonywaniem wszystkich 
robót remontowo-budowlanych oraz jak najwti;kszą oszc~ęd· 
nością materiałów postanowiła uczcić II Zjazd PZPR zało­
ga Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego 
nr 2 w Lodzi. 

Cala zał<,ga przystąpiła do współzawodnictwa pod haslem: 
„Ja nie wypuszczę brak u" I wspó/aiwodnlctwa gwarancyj­
nego. Konkretnym rezultatem tych form współt:awodnictwa 

jest poważne polepszenie Jakości wykonywanych robót. Mó­
wi o tym najlepiej ilość reklamacji I zażaleń na zie wyko­
nanie robót, która w ciągu ostatnich tygodni zmn1eJszyła 

su: o 75 proe. I zmniejsza się w dalszym ciągu. 
W ramach zobowi1zań przedziazdowych MPR-B nr 2 na­

wiązało ścisłą współpracę z komitetami blokowymi. Przed· 
stawiciele komitetów blokowych kontrolują jakość robót, 
uczestniczą w naradach produkcyjnych I opiekują się mate­

riałami budowlanymi. 
Dzięki realizacji zobowiązań na c1eść Il Zjazdu PZPR 

\~iele robót zostało zakończonych wcześniej niż przewidywa­
no w planie. Np. brygada murarsko-ciesielska Wilmańskiego 
ze.kończyła w Czynie Przedzjazdowym remont budynku przy 
ul. Nowotki nr 5 na dwa tygodnie prżed ustalonym termi­
nem, 

W ciągu dwóch mle~!ęcy 
wybudowano na trzech 

krańcach miasta nowe. cegla· 
ste, podłużne budynkL Spie­
szyły sję zaJoiu budowlane t. 
ukończeniem robńt. Nic dziw• 
nego Uchwala Prezydium Ra· 
dy Narodowej m r.odz1 o no­
wym podziale arlmtnistracyj­
nvm miasta miala we.15ć w 
życie z początkiem stycznia 
br. Dziś na frontonach no­
wych siedzib uRN widnieją 
Już wvw1es7.kl szkarłatnego 
koloru o białych lśniących na­
plsach. 

Siedem dzielnicowych rad 
narodowych przystępuje do 
pracy Siedem dzielnicowych 
rad za pomocą swych radnych 
jeszcze bardziej wzmocni więż 
władzy ludowej z masami 
pracującyml, by wspólnymi 
st/ami podnieść dobrobyt lu· 
dz! pracy. wspólnie budować 
soc.ializm w Polst·e. 

W idzew - przed wojną 
najbardziej zaniedbana 

dzielnica robotnicza. Drew­
niane domki kryte papą, o 
przekrzywionych, malych o­
k 1enkach kontrastowo odbi1a· 
j'I się od olbrzymich murów 
fabryk wtók ienniczych. To 
pozostałość ustroju kapllal;­
stycznego. Kosztem Widzewa 
tuczyli się tu zagraniczni I 
rod1.imi fabrykanci. W pach· 
nących kwieciem sadach mie­
ściły się pałace Konów, a w 
dusznych, ma~ych izdebkach 
gmeździty się rodziny przą­
dek I tkaczy, w cuchnących 
bajorach bawiły się dzieci ro­
botnicze. Lecz Widzew wal­
czył. Nie darmo zwano go -
Czerwonym Widzewem. Dziś 
robotnicy Widzewa stali się 
współgospodarzami fabryk, 
domów i pałaców. Dziś oni 
decydują o swych losach. 
~a uroczystą sesję lnau-
1 ~ guracyjną nowoutwo­

rzonej DRN zebrali się przo­
dujący robotnicy, inżyniero­
wie, nauczyciele l chtopl Wi­
dzewa. by wybrać terenową 
władzę ludową. 
Wśród radnych wiele mło­

dych twarzy: przodujący ślu­
sarz - brygadzista Stanisław 
Pluska, dublaczka z Zakładów 
I Maja Danuta Dworczyk, 
miody technik Zygmunt Sta­
roń, rachmistrz zakładowy 
Anna Zlotniclta, Jan Słodkow­
ski - magazynier DMR i in­
nL Młode pokolenie będzie tu 
korzystac z doświadczenia 
starszych działaczy robotni­
czych - Wacławy Skupiń· 
sklej, Romana Piątkowskiego, 
Heleny Dolewki i innych. 
Wspólnie radzie będą, jak u­
piększac swoją dzielnicę, jakie 
stworzyć tu warunki, by lu­
dzie żyli lepiej I dostatniej. A 
potrzeby są wlelk le. 

Niektórzy radni zastanawia· 
li się już nad tym i przybyli 
tu z gotowymi wnioskamL -
Nie ma u nas zakładu gastro· 
nom!cznego - mówi radna 
Aleksandr-a Glinkowska, pa­
karka z Zakładów im Sawic­
kiej . Nie ma też uspołecznio­
nego sklepu warzywniczego 
ani owocarni. Chcemy tu zało­
żyć dzielnicową bibliotekę i 
kino-teatr. 

Ogrodnik Szczepan Budzi-

lodzi 
szak - wlaśclclel 2 ha, widzi 
już nowe możliwości rozwoju 
sadowmctwa i warzywnictwa 
na Widzewie. - Po wyzwole· 
hiu - mówi on - różni sze.­
v.;cy I krawcy usa!lowill się 
na podmiejskich gospodar­
stwach rolnyt'h. Dziś są one 
zdewastowane. Nie ma z nich 
korzyści ani państwo, ani spo­
łeczeństwo. Nasza komisja 
rolna mus.i przeprowadzić we­
ryfikację tych gospodarstw, 
osiedlić na nich rzeczywi5tych 
rolników 1 przesww1ć produk­
cję rolną na plantacje truska­
wek i pomidorów w celu lep­
szego zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców ŁodzL 

( ' zlonkowie Prezydium Ra­
, dy Narodowej m. t.odzi 

obsługiwali wczoraj inaugu­
racyjne sesje dzielnicowych 
rad narodowych. Na sesii w 
DRN Widzew przemawiała do 
radnych zastępca przewudni­
czącego Prezydium RN m. 
Łodzi tow. 'Zofia Ciesielska. -
„Państwo oddaje w wasze rę­
ce rządy tej dzielnicy . Otrzy­
macie środki finansowe na 
remonty mieszkań. na ulep­
szeme i rozwój urządzeń ko­
munalnych. Dbajcie o to, by 
każdą złotówkę racjonalnie 
wykorzystać. Współpracujcie 
z robotnikami Widzewa, słu­
chaJcie 1ch rad i wskazówek I 
włączcie ich do rządzenia 
dzielnicą". 
Następuje uroczysty mo-

ment. W ciszy świetlicy 
rozlega się, jak jeden głos, 
ślubowanie radnych, a na­
~tępnie w tajnym gtosowa­
niu radni jednomyślnie wy­
brali Prezydium DRN w 
składzie: tow . Jakub Borkow­
ski - przewodniczący, tow. 
Marian Myszkowski - sekre­
tarz. ł tow. Helena Dolewka 
- członek Prezydium. Ser­
dec7.nyml oklaskami radni po­
witali nowowybrane Prezy­
dium DRN na Widz.ewie. 

W szczególnie uroczystym 
nastroju odbyła się ina­

uguracyjna sesja DRN Łódż -
Chojny. Otwarcia sesji doko­
nał sekretarz Prezydium RN 
m. Łodzi, tow Z. Kaźmierczak. 
Po złożeniu przez radnych ślu­
bowania wybrano następujący 
skład Prezydium: tow. Jan 
Warszawski - przewodniczą­
cy Prezydiom DRN, Aleksan­
der Bagłaj - sekretarz, oraz 
Zygfryd Starosta - członek 
Prezydium. 

W dzielnicy Sródm!eście 
do radnych przemawiał 

przewodniczący Prezydium 
RN m. Łodzi, tow. Ryszard 
Olasek. W rezultacie wybo­
rów wybrano na zastępcę 
przewodniczącego Prezydium 
DHN tow. Czesława Joachi­
miaka, na sekretarza - tow. 
Marię Rajczak, a na czlonka 
Prezydium - tow. Bronisła­
wa Kupińskiego. 

A oto wynik! wyborów do 
nowego Prezydium DRN 

na Bałutach: na przewodni­
czącego Prezydium wybrano 
Eugeniusza Pawlickiego, na 
jego zastępcę - Helenę Bo­
rowczyk I sekretarza - Jana 
Ubysza. Członkiem Prezydium 
został wybrany tow. Wacław, 
Marcinkowski. 
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Rok 1954 - rokir.m wielkiej inicjntvwy 1Slowa G.M.Malenkowa u NASZYCH 
Więcej, lepiej i laniej 

„ skierowane do narodu amerykańskiego 
" PRZYJACIOL 

postanawiają produkować I 

są pełne umiłowania pokoju i życzliwości 
Vłągierscy odzieżowcy 

w~lczą o pn~1awę jakości produ~cji 

ludzie pracy w NRD ...... 
Sprawa podniesienia j8tkości produkc}i., to zagadnlen1e, 

którym żyją :ialogi zakładów przemysłu konfekcyjn~o 
na Węgrzech. Pracownicy fabryk współzawodniczą ze 
sobą o produkcję bei;brakową, trwałość i piękne wykoń­
czenie wyrobów odzieżowych w ramach tzw. w:;pół:ia­
wod nictwa jakościowego. 

"BERLIN, 4. 1. 

J,udzle pracy NlemleokleJ Republiki Demokratye1neJ roz­
poosęll nowy 1954 rok pod baalem przebzłaleenl.& ro w rok 
wielklej Inicjatywy. 

Projekt sojuszu militarnego 
Pakistanu z USA 
wywołuje nfezadoY,l~lenie 

wszystkich krai6w Azji 

pisze prasa światowa 
AGBNCJA TASS PODAJE: 
ODPOWIEDZI PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINl­

STROW ZSRR G. M. MALENKOWA NA PYTANIA DY· 
REKTORA AGENCn „INTERNATIONAL NEWS SER­
VICE" KINGSBURY SMITHA SKUPIŁY NA SOBIE UWA­
GĘ SWIATOWEJ OPINII PUBLICZNEJ. PRASA I RADIO 
ZAGRANICZNE SZEROKO KOMENTUJĄ TE ODPOWIE­
DZI. 

W węgiernlciin pr-t.emyśle odl!:le±owym J:ostał tainlclo­
wany „ruch Zsedely'a", w ramach którego poszczególn• 
działy zakłaQów, a nawet całe prmsiębiorstwa zawiera­
ją socjalistyczne umowy o podniesienie jBlkości wyrobów. 
I tak np. załoga Fabryki Odzieży Męskiej w Budapes<Zeie 
„Ferfiruhagyar" zawarła umowę z przędzalnią Hazai 
Festis, w której ta ostatnia zobowiązała się dostarczyć 
fabryce odzieży produkcji wyłączruie pierwszej jak".l6cl. 
Ze swej strony fabryka odz!ety zobowiązała snę wobec 
przedsi ębiorstw handlowych do produlrowa.nia artyku­
łów nie mających żadnych ust~ 

Świat 
13 DNI TRWA STRAJK POCZTOW· 

COW FRANCUSKICH 
StrajkuJ'I pra.;ownlcy urzędów 

pocztowych n• dworca.eh P••Y· 
1ldcn I w nielctórych ml&Sl!ach pro• 
wlncjonalnych. Ministentwo 
Poczt, Toleqrafów I Telefonów w 
dalszym cl1tqu odmawia nd-ć· 
uczynienia postulatom stra)· 
kujących. Wladz~ wylcorzystUJ\ 
do pracy w urztd<ach pocztowych 
na dworcach żołnierzy z „qwar· 
dll ruchomej". 

W niedzielo 1trajlcufący om3· 
wlali •Pr•w• kontynuowan ;a 
•trafku, Wlękuo•ć wypowiedz••· 
la sit za prow•dzenlem walki "* 
do zwycl,stwa. 

PROTESTY PRZECIWKO SOJU· 
SZOWI WOJSKOWEMU Ml~OZY 

USA A PAKIST.ANEM 
W Indiach trwaj,_ demonstncfe 

protel>lacyJne przeciwko projok· 
łowi zawarcia sojuszu wojskow•· 
qo między Stanami Zlednoczoriy· 
mi a Pakist.anom. W Kanpur f'O· 
botnky domaqall •I• bojkotu tO· 
warów amerykańskich oru opu· 
azczonla terytorium Indii przez 
amerykański persC>11el technicz· 

ny zatrudniony w fabrykach h!n· 
dusl<leh. w Dzalandar odbył •I• 
wielki wlec, na którym uchwalo-
1'1<> rezolucJo wzywafąq do 

wzmotenla akcji protestaey Jn•l 
przeciwko planowanemu p;aktowl 
amerykańsko • pakl1ta„1klemu. 
Masowe wiece odbyły 110 również 
w Innych mlastateh hinduskich. 
M.ln. w Aqartala Raykot or•• w 
1to1lcy Ka.szmlru, Srlnaq;ar„. 

ARESZTOWANIA W !RANIE 
Jak donosi aqencfa .franc• 

Presse, w cląqu ostatnich dwóch 
dn1 aresztowano w Teheranie D­
kolo 1 O osób. Areutowani br:ali 
udział w akcji protutacyjneJ 
przeciwko wyrokowi wydMlemu 
przez •'Id wo )skowy n" b. pr•· 
mler• Mossadika. 

NADZWYCZAJNA SESJA 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

BUt.GARll 
Prezydium lqromadzenla Na- . 

rodower;io Bułqarskl•J Republ•kl 
Ludowej oqłoslło urz,dzenie o 
zwola.nlu 14 5tycznla br. n•dZWY• 
cza.lneJ snJI Zr;iromadtenl• Na­
rodoweqo. 

PRZECIWKO MILITARYZACJI 
JAPONII 

Aąencja Nowych Chin donoll l< 
Tokio, że 19 lutec;o odb•cl.zle Jlt 
tam konqres narodow)I w obronie 
konstytucji Japonii. ""Decyzja W 
sprawie zwołania konqresu Z.&f'a­
dl3 na konferencji przyqolowaw· 
cze) w dniu 19 qrudn;a 1~53 r. 
w konferencji wz;tlo udział po-
nad 120 c!aleqat6w reprezentu­
lących rad~ qeneralną zwlll~­
k6w uwodowych J af)OM11, partit 
robotniezo..chłop•ką., ławe ikrzy· 
d~ partii socjalistycznej oraz or· 
qanlzacJI profHorów I 9tuden­
tów. 

SPRZECZNOśCI ANGIELSKO· 
AMERYKAtlSKIE W !RANIE 

Ja.k poda!• d.:Elennik „Keihan°. 
miocl.zy ameryl<•ńskimi 1concer­
nami naftowymi a byłym „anqln­
lrańsklm towar:i:ystwem nafto· 
wym•• doszło do poważrieqo kon· 
fllktu. Koncerny amerylcańsl< le 
domaqa)ą sit przyznania Im 60 
procent nafty Irańskie). podczaa 
qtiy ,.anqlo-lrańskie towa-rzystwo 
naftowe'" ośw i adcza, te mu11 o­
trzymywać co na)mniel połowo 
n;i,fty wydobywanej w lran,e. 

ZWOLNIENIE Z Wl~ZIENIA 
JAPOŃSKIEGO ZERODNIARZA 

WOJENNEGO 
Jak donoszą z Tokio, byty qu­

bernator Korei, qen . Tslro Mina­
mi, który został prHz trypunal 
międzynarodowy w Tok.o skal.a· 
ny na dluqoletnle więzienie za 
pope~nłeino w Korei zbrodni•. 
xnaJduJe •it obecnie ~· wolności. 
Minami został zwolniony przez 
Amerykanów na prośbę rzl\du 

l apońskleqo, pod pretekstem. te 
er;io stan zdrowia je•t •ly. 
PJ.ANY MILITARYSTOW AME· 
RYKAŃSKICH NA BUSKIM 

WSCHODZIE 
Jak donosi aqencja Assocl01!ed 

Press rząd amerykański prawa. 
dzi z' rządami Paklsotanu. Iranu, 
Turcji I Arabii Saudy)sl<iej ro•«>­
wania w sprawie zawarcia z ty· 
ml państwa.ml układu woj1kowe· 

QOPodcus sweqC> pobytu w T~he· 
ranie minister spraw z:aqr;in1cz· 
nych P.aklsta..,u, Zafrullah _Khan. 
oświadczył, ł:e rząd Paktsta11u 
przystapi do tzw. ,,,ystemu o):)ro­
ny ~rodkoweqo Wschoduu, ~n.SI! 
rzC1dy Iranu I Tur,. J1 wyvatą 1ei;; 

utWorze-nia teq:o rodzaju orqani„ 
xaeJI. 
PRZECIWKO KOLONIZATORSKIEJ 

POLITYCE USA 
Kom.,,,tując p•ojekt utwone· 

nla aq esywneqo bl<>ku Srodko· 
weqo Wschodu. dz iennik lrań1kl 
,.Azair" podkreśla, że rząd irAń· 
ski powinien przestrzeą;1ć pollłY· 
kl neutróllnoścl , o Ila nie che• 
„przek„tałcenl• lrMtu w kolonlt 
amerykański\". 

PIHM zapowiada 
silne mrozy 

W celu wzmożenia sH NRD 
bastionu wszystkich sił 

pokojowych w Niemczech -
robotnicy, chłopi pracujący I 
inteligencja postanawiają pro­
dukować więcej, lepiej i ta­
niej. 

Liczne robowlą:r.an!.a podjęły 
:iałogi :iakl.adów przemysło­
wych miasta i okręiu Magde­
burg, 

Przemówienie premiera 
w Bangalore 

Nehru 

Licz.ni komentatorzy przy- sunków międ2ynarodowych". 
znają, że wywiad G, M. Ma- Jedn.akże zwraca uwagę upór, 
lenk.owa spotkał się z życzli- z jatkim rzecznik Departamen­
wym przyjęciem w rozmaitych tu Stanu pow tana oklepaną 
kołach. tezę, że osłab ienie nai>ięcia 

Agencja France Presse do- międzynarodowego zależy rze­
nosi z Waszyngtonu: „Odpo- komo wyłąC'Zllie od... Związ­
wiedz1 Malenkowa zostały po- ku Radzieckiego. 

Rozwój placowek zdrowia w Aib.anii 
Pierwsze 60 ton stali dali 2 

bm. hutnicy Zakładów ' Budo­
wy Maszyn lrn. Ernsta Thael­
mann.a w Magdeburgu. Zało­
ga postanowiła wykonać 
przedterminowo plan roku 
bieżącego. Brygada młodych 
robotników pod kierownic­
twem P. Tauera z Zakładów 
Budowy Maszyn Ciężkich im. 
K. Liebknechta postanowiła 
produkować ponad plan co 
miesiąc jedną tonę łożysk 
kulkowych ora:i: wiele części 
z.amiennych. 

MOSKWA, 4. 1. 
Ageneja TASS donosi s Delhi, te preft"!ler hinduski Nehru 

prsemawtał dnia S ałyesnia na wiecu w Bangalore. 

witane w Waszyngtonie z za- Specjalne miejsce w ko­
interesowaniem... Podkreśla mental'.7.>Bch prasy zagrankz­
się, że słowa Malenkowa skie- nej zajmuje wypowiedź G. 
rowane do nar odu amerykań- M. M.alenkowa na temat naj­
skiego są niezwykle serdea- donlo§lejszego kroku, jaki 
ne". mógłby być podjęty w roku 

W Ludcrwej Republice Albanii zdrowie mas prarują­
c~h otoczone jest szczególną opieką. Co rok 
na ten cel wydatkowane są poważne sumy, np. w br. są 
one 40-krotnie więksi:e od kwQl wydalikowanych n>a te 
cele w 1938 r. 

Nehru oświadczył, te ame­
rykańska „pomoc" wujllkowa 
dla Pakistanu jes.t nie tylko 
kroklEm n.a.przód na drodze 
do nowej wojny śwlato~j. 
11!<% przybl!.ta tak.ie tę wWnę 
do granic Indii 

czego propozycje amerykań­
skiej pomocy wojskowej 'dla 
Pakistanu wywołały niezado­
wolenie zarówno w Indiach, 
jak I we wszystkich krajach 
Ai:Jl i Srodkowego Wschodu. 
Są one nie:iadow<:>lone z per­
spektywy sojuszu mil itarnego 
pakistańsko - amerykańskie­
go, ponieważ sojusz ten zwięk­
sz.a groźbę nowej wojny. 

W 1953 r . przystąpiono do budowy 4 tlQWYc'IJ szpital! 
w DuI"I'as, Peszkopi, w Kombinacie Włókienniczym 

Nawiązując do ośwladcz:e'nia 
premiera paki:ttańskiego, że 
silny pod względem WQj.sko­
wym Pakistan będzie mógł 
rzekomo obronić za.równo 
Pakistan, jak i Indie przed 
obcym najazdem, ~ehTU 
stwierd:iił, że tego roduju ro­
rumowanłe jest błędne. „Mię­
dzy Indiami a P&kletanem -
oświiadc:zył Nehru - i:sitnieje 
różnica zdań na temat wielu 
zagadnień, które wymaga.ją 
rozwiązania, niemniej jedn<łk 
- z.dani«n Nehru - jedynie 
słuszną polityką jest polityka 
przyjaźni z Pakistanem. In­
die konsekwentnie realizują 
taką właśnie politykę". 

Dziennik amerykański „Daf. 1954 w Interem. pokojU na 
ly Mirror" również podkreśla całym świecie. 
pełen umiłowania pokoju i Zdan iem „France Sok"' wy­
życzliwości ton odpowiedzi G. trwałość, z ja•ki\ Mai.nkow 
M. Malenkowa. „Zdaniem dy· podkreśla problem broni ato­
plomatów - pisze dziennik - mowej, pozwala przewidywał_ 
orędzie Malenko wa z życzenia- że w 1954 r. wzmogą się wy­
ml pomyślności dla narodu a· siłki ZSRR nie tylko w celu 
merykańskiego w nowym ro· osiągnięcia porozumienla w 
ku znamienne jest z uwagi na sprawie broni atomowej, lecz 
swój serdeczny ton". także w dzied'l.linie rozbroje-

• .Stal.in" i w Rafi!lleril Nafty w Cerrl.k. Obecnie Ilość 
5zpitall w Albanii jest sześć razy wlęk.32a niż w r . 1938, 
a liczba łóżek powiększyła się w nich w stosunku do tego 
okresu ł-krotn!e. W br. przy9tąpiono do budowy 9 nowYch 
żłobków dla 510 dUed I 17 i:ib porodowych o 121 łót­
kach. W okresiie kiedy krajem rządziła buriua.zia i ob· 
szamicy, w Albanii n.ie był<> ani jednej i7ł>y porodowej. 
Obecnie Istnieje już w całym kraju 115 izb porodowych. 

Ponad 3.200 robowią:iań 

podjęli robotnicy fabryki 

Międzynarodowy 

układ zbożowy 
godzi 

J~dnakże nle~ióre inne d:z:i~m- ni.a. :powszechnego". 
nikt amerykanskie wyra:zaiąc 

Szczególną uwagę poświ~a się dzi6 w Albanii roz­
budowie ośrodków opieki lekarskiej dla ludności wieJ­
ilkiej. W ub. r. powstało we wsiach 11 dzl&łów dentyslycrz­
nych, 2 domy przeciwgruźlicze 1 47 szpitali wiejs1dch. 

srlucznego jedwabiu „Frie­
drich Engels". Rozwinęli oni 
~zawodnictwo o podnle­
rienie jakości produkcji I 
zwlększenle jej o 36 proc. w 
porównaniu z rokiem ub. 

Z entuzjaunem rozpoczęli 

produkcję w nowym roku 
robotnicy I inżynierowie Za­
kładów Optycznych w m. 
Rathenow. Plan r. ub. wyko­
nali arui , przed terminem. d>a­
jąc krajowi produkcję przy­
rządów optycznych, sły'nnych 

na całym świecie ze swej ja­

kości. 

Wojskowa pomoc dla Paki­
stanu - podkreślił następnie 
Nehru - wywrze powawy 
wpływ na politykę nie tylko 
Indii, lecz równie! wszystkich 
krajów azjatyckich. Oto dla-

.,.. inlt-rt"sy 

Frane.ii 
PARYŻ, U. 

509 glosami przeciw 102 
Ziiromadzenie Narodowe raty· 
fikowało międzynarodowy u· 
kład zbożowy podpioo.ny w 

stanowisko tych kół Stanów I lV . 
Zjednoczonych, które nie są Obawie przed kfyf.ySeffl 
zainteresowane w złagodzeniu ---------------•--·----­
napięcia międzynarodowego, u· 
siłują w swych komentarzach 
osłabić wrażeni e, jakie wywar· 
ly odpowiedzi G. M. Malenkó· 
wa na szerokie rzesze narodu 
amerykań&kiego. Dziennik 
„News York Herald Tribune" 
w depeszy swego korespon­
denta londyńskli!go utrzymuje, 
' • '<oby dzienniki i rad io ra­
dzieckie, w odróżnieniu od 
odpowiedzi G. M. Malenkowa 
udzi elonych· K. SJT\ithowi, pro· 
wadziły „kampanię propagan­
dy antyamerykań•kiej" 

J ;ik podało radio nowojor­
skie, nzecznik Depart•mentu 
St:>1rm, komentuj ąc odpowie­
dzi G. M. Malenkowa. oświad­
czył, iż Stany Zjednocmne 
.. witiaią z zadowoleniem wy­
rażoną przez premiera ra­
d7.ied<iego Malenkowa chęć 
dążenia do polepszenia sto-

Przemysłowcy amet'i~ańscy 
wypowiadaią si~ na rzecz hand\u 
mi-=dzy Wschodem a Zachodem 

Cechą charakterystyczną komentarzy prasy angielskiej na 
tematy gospodrmie Jest strach przed zbliżającym się kry­
~Jsem w USA, jak również pesy1 ;!styczne oceny perspek­
tyw rozpocsynająeeJ się w tych dniach konferencji mini­
strów finansów krajów brytyjskiej wspólnoty narodów. 

Omawiając próby rządu a-
merykańskiego zepobiei:enia 
n11dciągającemu kryzysowi., 
waszyngtoński korespondent 
„Sund.ay Times" wskazuje na 
zmiany. jakich nale!y się 
spodziewać w 1954 r. w ame­
rykańskiej zagranicmej pali-

•Waszyngtonie 13 kwietni.a 1953 
roku. Komunista Waldeck -
Rochet wykazał, że układ ten 
nie służy bynajmniej intere· 
sam Francji. Kontyngent eks· 
portu przewidywany dla Fran. 
cji został uedukowany z prze· 
.szło 111 tysięcy ton do symbo· 
licznej liczby lO tysięcy ton. 
W ten sposób podkreślit 
Waldeck _Rochet - w wypad­
ku dobrych zbiorów kraj nasz 
nie ma żadnych gwarancji ek· 
sportu. Natomiast w razie nie· 
pomyślnych zbiorów nie bę­
dziemy korzystać z cen przy· 
znawanych Importerom. Układ 
zbożowy oddaje rynek euro· 
pejski Stanom Zjednoczonym, 
Kanadzie I Australii. Na 
16 208 OOO ton zagwarantowa­
nego eksportu udział Stanów 
Zjednoczonych został określo­
ny na 7 3!i0 OOO ton, Kanady -
na 6 804 OOO, Australii na 
2 041 ooo. 

Broń ·amerykańska 

tyce gospodarczej. „Stany 
Zjed.noczone - plsze kores­
pondent - rewidują obecnie 
swą polltykę na odcinku 
handlu między Wschodem a 
Zachodem I w tej dziedzi!llie 
mo:i.na się spodzi ewać pewnej 
poprawy sytuacji, aczkolwiek, 
być może, nie tak szybko, jak 
chcieliby teg niektórzy soju­
@znicy. W ostatnich czasach­
dodaje korespondent - n :e 
spotkałem ani jednego prze­
mysłowca amerykańskiego, 
który nie wypówiad.ałby się 
na n~ handlu między Za­
chodem a Wschodem" . 

NA ZDJĘCIU: rejon wielkich pieców w Nowej Hucie. 
Montai pancerza i nagrzew nic wieLkieoo pieca nr Z. 

To było zaledwie na kilka tygodni przed najazdem hitle­
rowskim na Polskę, w owo upalne la to 1939 roku. Kraj 
nasz odwied ził szef sztabu armii b ryt)ljskie j, generał 

Ironside, aby na miejscu przekonać się o wartości Polski, ja­
kc sojusznika w zbliżającej się wielkimi krokami wojnie z 
Hitlerem, pragnącym zdobyć przewodnictwo nad krajami ka­
pitalistycznymi. 

Niewiele można było znaleźć w ówczesnej prasie polskiej 
wiadomości o przebiegu wizyty lronside'a. Oficjalne komuni­
katy I zdjęcia brytyjskiego generała w towarzystwie uśmiech­
niętych dygnitarzy sa"l'lacyjnych miały przesłonić p~zerażenie 
Ironside'a. Wiedział z raportów swego wywiadu, ze Polska 
jest słaba, nie orientował się jednak, że jest aż tak bez-
bronna. · 

Naród polski nie dowiedział się wówczas prawdy o oce­
nie brytyjskiego wysłannika. Ale w prasie francuskiej, a~­
gielskiej I hitlerowskiej roiło się od komentarzy, reportazy 
i sprawozdań z pobytu gen. Ironside'a ~· Polsce. V'.edl~g ty~h 
relacji, szef sztabu brytyjskiego radził uwzglę~mć ządama 
Hitlera oddać Gdańsk, zgodzić się na zbudowanie autostrady 
poprze~ t.zw. korytarz itd. Jego zdaniem bowiem, Polska 
w ogóle nie była w stanie się bronić ... 

P
rzenieśmy s i ę z kolei w nasze dni i posłuc~ajmy, co ~ó­
wlą dalecy od sympatii dla naszego ustroiu burżuazyini 
politycy francuscy po powrocie z ty~o?niowego pobytu 

dla fra ncu~k ich agre~orów 
w Vielnamie 

Komentując przyszłą kon­
ferencję ministrów finansów 
krajów brytyjskiej wspólnoty 
narodów, waszyngtoński ko­
respondent dziennilu! „Ob­
server" pod'kreśla. te ko.nfe­
rencja ta będi:ie muS'iała sJ.ę 
pogodzić z faktem, iż „po­
przednie plany oka:iały się 
nierealne". 

Agencja Nowych Ch in, powołując się na dziennik syjam· 
eki „Lakmyan", donosi. że w ramach tzw „pomocy wojeko• 
wej" Stany Zjednoczone dostarczyły agresorom franci.Witim 
w Indochinach 20 samolotów o napędzie odrzutowym, 

Dowodii to - 6lwierdza Agencja Nowych Chin - ie 
Stany Zjednoczone, mie6zając się do wojny w Indochinach, 
dążą do utrzymaniia napięcia w tej części Azji. 

Z .P olsl<:ą licŻą się w świecie 
potencjałowi Francji. Oto prawda, którą stwlerddlłśmy na 
miejscu". 
Były premier francuski, Daladier, dodał: „Polska Jest po­

&ętnlejsza niż kiedykolwiek. Zapewniła ona pierwszeństwo 
odbudowie kraju I wskrzeszeniu ciężkiego przemysłu. Cala 
Polska jest olbrzymim placem budowy. Pewne jest, te - je­
żeli nie przeszkodzi wojna - Polska za lat 10 będzie wielkim 
mocarstwem". 
Ocenę byłego szefa sztabu brytyjskiego dzieli od opinii fran­

cuskich polityków-ćzternaście lat. Ale n ie różnicą lat mierzyć 
należy tę przestri:eń czasu, leci różnicą epok, t.zn. różnicą 
ustrojów. 

W tym właśnie należy szukać tródeł naszych osiągnięć, któ­
re sprawiają, że dziś sojusz z Polską nie t ylko nie przynosi 
kłopotów, jak to było za czasów kapitalistycznych, lecz jest po­
żądany, jest ważnym czynnikiem, wzmacniającym pokój 
1 bezpieczeństwo narodów Europy. 

A teraz - inne porównanie. Jest w „Przedwiośniu" Żerom­
skiego rozdział, w którym Ceza ry Bary ka, napatrzywszy 
się życiu w mieście i na wsi polskiej, wpada w skrajną 

rozpacz. „Baryka - pisze Żeromski - wid ział tylko d ziury, 
łaty, łachmany, wrzody i strupy. Nadto - widział sińce i gu­
zy, zadane przez nową władzę, która usiłowała być mocną, nie 
słabszą od władzy „zaborców". Naw et miejsca z pozoru zdro­
we, kwitnące, począł podejrzewać o we)l'nę lrzną kiłę. Prze­
szywai te miejsca swym szydłem podejrzliwości albo przeci­
nał nieulęktym lancetem. Wszakże widział był wie~ szlachec-

• ką z jej życiem. Czyż nie należało tej całej Nawłoci z Chłod­
cami posiać do l u f t u ?" 

Nie wiemy, której to dokładnie wsi nadal Żeromski nazwę 
Nawłoci I w której umieścił akcję swej powieści. Ale która­
kolwiek byłaby to wieś, wiemy dobrze, że dziś inne jest w 
niej życie. Może ziemia została podzielona między bezrolnych 
i małorolnych, może jest tam PGR, może powstała już spół­
dzielnia produkcyjna. Ale jedno jest pewne i to wiemy -
chłop pracujący na niej wyprostował grzbiet, bo wie, że jego 
wysiłek przynosi plony jemu i jego bliskim, jego braciom­
robotnikom, jego pa ństwu. We wsi tej jest być może szkoła, 
a w dawnym dworze - przedszkole lub świetlica i nik t nie wi­
dzi w niej dziur, lat, łachmanów i wrzodów, ale nowe- życie. 

Aibo - inne porównanie. Była w „Kurierze Warszaw­
skim" rubryka: „Poszukiwanie pracy". W niektórych 
numerach rubryka ta rozrastała s ię do 2-3 stro n drob· 

pllwlenie to jest naturalnym uczuciem rozbudowanym przez 
władzę ludową, przez naszą partię, jest p~agnieniem coraz 
lepszego życia. 1 to jest naszym wielkim sukcesem, sukcesem 
ustroju, który budujemy - socjalizmu. Jest to bowiem uczu­
cie, które rodzi twórczy wysiłek, gdy w okresie dwudziestole­
cia zdobycie kawałka chleba było dla milionów celem nie­
osiągalnym. . -

Ponury, biedny był obraz naszej Ojczyzny przed czternastu 
laty. Każdemu rzucało się w oczy wiele ubogich pól z zapada­
jącymi się w ziemię chałupami, jedn<>skibowce ciągnione 

przez nędznego konika albo zgoła przez krowinę. z rzadka dy­
miący komin fabryczny, ospale miasta z tysiącami żebraków 
i setkami tysięcy be:zrobotnych, krążących bez celu po uli­
cach. 

D
ziś inne obrazy utrwalają się na kliszy .naszej pamięci. 
Nowa Huta, huta im. Bieruta i huta Kościuszko, niezli­
czone kopalnie węgla, Wizów. Kędzierzyn i Dychów, 

Piotrków, Andrychów, Wierzbice i Rejowiec, stocznie pracu­
jące na potrzeby państwa o 500-kilometrowym wybrzeżu mor­
skim i fabryki samochodów ciężarowych i osobowych. Czy 
tri:eba wymieniać wszystkie budowle socjalizmu, wzniesione 
w ciągu tych kilku lat powojennych, budowle, które dumą 
przejmują każdego Polaka, a podziw budzą nawet wśród Ju­
dzi nie darzących sympatią naszego ustroju. 

Dziś utrwalają eię na kliszy nru;zej pamięci dumne tek&ty: 

Produkcja stall 

Wydobycie węgla kamiennego 

3,6 mln. ton - 5-krotnle 
więcej niż przed wojną. 

88,6 mln. ton - przeszło 
2-krotnle więcej 

Produkcja energii elektrycznej lS,53 mlrd. kWh 
prawie 3,5 -krotnie więcej. 

3,32 mln. ton - prawie 
dwukrotnie więcej. 

20.300 ton - dwuna­
stokrotnie więcej. 

cala Polska to wiel­
ki plac budowy. 

nle ma. 

Produkcja cementu 

Produkc.1& obrabia.rek do metali 

Budownictwo 

Bezrobocie 

' 

M"R~Z 

WYOARZEŃ 

Belgowie nie chcą 
kapitulac}i 

Dz\enn1k brukselski - „ LI. 
br• Belqique" W"f•tąp ll z o­
strą ~ytyką pro]•'<tu „ainnii 
europe/s.kiej", plsz~c m. i'n.: 
„Podnosfmy nasr q tos prz.e.. 
cłwko tzw. „europejskie\ 
wsp61nocle obl"O>l>nej", pon te· 
wat n ie chcemy, a.by Bełą1a 
została poz.bawiona swej su­
w.ar„nno&ci I 1wej armil. N10 
chcemy równie%, aby nasz · 
kraj l>Ozbawlono prawa do 
wlasnef polltykl zaąran1cz. 
nej. Gdy j•klś krat rHyqnu­
Je z prawa do ksztal!ow•nia 
sweqo lo.su, oznacza to w 
pr•k\ycf! bezwarunkow' k•· 
pitulKj•"· 

Te arc.ysłusz:ne iłowa nale-
t ży uzuPfłlnić wy1san ien111m, 
ie „Libre Belqlqua" )est P •· 
mem pt\awicowym, poplera:ą­
cym w wielu sprawaeh pofr­
tykf rządu belr;ii)Skieqo. Z~· 
cytowan:!I opinia, podobn ie 
Jak r;ilosy wielu Innych bur­
~uaiyJnych d1:1e<1n.ków Za· 
chod14 iwladczy, te ruch o­
poru przeciwko "armH euro­
pe/skle\'" I zw\111tanyml z nią 
plan.., wskn:eszenla odwe­
io-qo, zaborczeqa Wehr· 
mac.Mu przybiera w krajach 
z<1Chodnlej Europy na •Ile, 
oq01rnlaJ~e n•wet t~ •fery 
apo/eczeństw&. które dotych· 
czas w 5bosunku do aQresyw-. 
nych zamlerHń lmper ·alizmu 
amerykańskleąo zachowywa. 
ly i:><'Sł•wt p1 •1chyln" lub 
bieł"n1t. 

„ Ideo logia" 
Korzysta.ją< z rozej,,.,u, do­

wództwo woJ•lc amerykań· 
skłch na Korei przeprt'wadza 

' obec:nle we wsz.ysttdch swych 
oddziałach „prze5zkolen1e 
ldeoloqk:z:ne", Wt6re10 ce)t:m 
ma być ujwiadomienu1.? żołnie­
rzy co do przyczyn. p r zebie· 
qu I perspektyw w» jny i«>· 
re~ńsklej. 

O n„trojech f poglądach 
tor..,wnie · '"pr-zeszKałanychh 
tolnlerzy · omeryl<ańsklch 
lwladcz" m. In. wyl"urzen•a 
por. Bank•ton•"•, ]edf'eqo z 
oficerów. obarcz<>nych m lsją 
„uł:wlad~mia.Ją.cą". 

.,1.ad•n\e nasze jest ba,rdzo 
trudne - ozna/mił dz'ennika­
rzom porucznik Bani~ s"one , 

- 2:ołn ierz•, zaoytan dlacze 
qo I po co :<na lduJ11 •lt w 
Korol, odpowlad.1.}4; „N ie 
wł..-n'"• albo:> - „Motna b.\ za· 
robić pieniądze'". all>o „Wz\ ę . 
to mn!e do woj•k• • pri.ysła­
no tutaj". 

W łwletle !YCh ()dpowledltl , 
stan „ideoloąlc.&ny" wo isk a· 
merykańsklch na Korei n ·e 
wyql11cla, ral•t~. budująco 
Przymus. tę:?Ota umysłcwa 
lub wrl'c• qanq<terska chęć. 

robienia pieniodzy" na woJ­
~ie - oto motywy 1 czynni\<•, 
które zadeoydow ały o obec­
nołc.i alsenhowerow!kich w„ 
Ja.ków na Korei 1 działalności 
Ich nadały określony, wyrd· 
ni• xbrodnlczy ch11rakter. 

„Scisłe" informacje 
Wydawany przez Ameryl<a­

rtćw w zaichodnim Berlinie 

~i•nnlk "D•r Taq" podał ni•· 
dawno wiadomość o jakimś 
.Indeksie zakazanej ltt.ratu­
ry" w kr•Ja.<:h ws.chodnl.,..,U· 
ropefsklch. T„k np. w Polsce 
- twierdzi berllń!M<.a qadzl· 
nówka xaka:zane zostały 

wszystkie bllfkl. w któryr.h 
występuj" królowie I kslaże· 
ta (I?), a książki teqo rodzaiu 
skonfiskowano I zniszczo­
no"(!). 

„Informacja" dz1enn1ka 

J&'< podaje PIHM - · w północ· 
nej ezęścl . kraju pochmurno, 
chwilami opady śnletne I miej­
scami zwłaszcza w godz lna~h 
późniejszych . przejaśn_aenla lub 
nawet ro1.pog<>dzenla. Nocą tem­
peratura od minus 2 st. w ze.· 
chodn lej części Pomorza do ml· 
nus l2 st. lub nawet pon i żej na 
wschodzie. w ciągu dnl,t n.a. og.:il 
stopniowy dalszy spadak temp8· 
ratury. W\Rtry poczl\tkowo shbe 
lub uml1'r\<0wane. czę!lclowo . 
zmienne, przeważnie z klerun· 
ków potudnlowo wschodnich. 
pńźnlej s ilne lub b. silne wschod· 
nie l północno·wschodnle. W po 
ludnlowe j częśc i kraju mleJscamt 
przelśclowo pochmurno I gdzie· 
nlegdzle drobny śnieg. poza tym 
chmurno z r ozp<>godzenlaml. 
zwloozcza w dr.lei n I cach polurl· 
n1owo- wschodnlch. LokRlne za'll· 
glen in. Nocą spadek temperatu· 
ry w cMs\e rozpop;orlzM , miej· 
araml poniżej mlnu• 17 st. . dnt8m 
tylko nle1.naczny wz.ro• t tem pe­
ratury. Wiatry slabe lub umlar-
1<.owane o klerunknch zmtennych. 
późn i ej znacznie ęlln le .1 s1.e. pr.<"· 
wainle z kierunków wschodnich. , 

w Polsce. Podkreślamy, że przytoczone nlzeJ słowa były wy• 
powiedziane we Francji, nie mają więc nic wspólne!lo z kurtu­
azyjnym oświadczeniem, jakie zwykło się skladac gospoda -

nych ogloszeń, opłacanych często za ostatnie grosze. Inżynie­
rowie i robotnicy wykwalifikowani, majstrowie i technicy, 
i setki, setki proszących, żebrzących ' jakąkolwiek bądź pra· 
cę . D7Jś w naszych dziennikach s talą rubry~tą j es~· .„Poszuki· 
wani". Mimo że nasze uniwersytety 1 pohtechmk1 wypusz· 
crają rokrocznie trzykrotnie więceJ wykształconej młodzież~'. 
mimo że na dziesiątkach kursów kształcą się tysiące robotni­
ków - ciągle nam brak fachowców, ciągle nowych kwalifi­
kowanycł] pracowników I robotników potr?.eba naszemu roz­
wijającemu się przemysłowi, rolnictwu, handlowi. 

I kiedy zastanawiamy się, Jakie jest źródło naszych. _o­
siągnięć, które pozwoliło nam z jednego z ostatnich m1eisc 
w Europie pod względem produkcji przemysłowe) wYSunąć 
się na p iate miejsce w Eut-opte - to odpowiedź nasuwa bię 
sama. Zródlem naszych osiągnięć jest ustrój, któr~ budu­
jemy, ustrój bez wyzysku I ucisku. Jest ni.m wys1_ł":k ca­
łego narodu, skupionego wokół klas~ robotmczei I. 1ei par­
tii we Froncie Narodowym. Jest mm pomoc wzai~m~a I 
współpraca, które są prawem kTajów ob~zu sociallzm:i. 
Jest nim - przyjaźń, pomoc i przykł>ad pierwszego_ kraiu 
zwycięskiego socjalizmu - wielkiego Związku Radzieckie­
go. To są sprawy oczywiste dziś dla każdego . Z cyfr i wl.a· 
domości , które mówią, te na,;-z rozwój gospodarczy, przede 
wszys tk im rozwój przemysłu ciężkiego, jest podstawą za­
równo wzrostu obronności naszego kraju, jak i wzrootu 
dobrobytu ludzi pracy, k~żdy wyciąga wniosek: Polska j':5t 
krajem coraz silniejszym. z Polska licza sie dzia w świecie. 

„Der Taq" jest zbyt Idiotycz­
na, by zasłur;ilwała l"A odpo· 
wiedt lub komentarz. Warto 
jednak podkreślić, te wszyst· 
kie w oqóle wiadomości o 
Polsce Ludow•I 1 Innych k••· 
Jach demokratycznych, poda· 
wane przez prast adenaue· 
rowską or.u „kunduJąc:e Jej 
szczekaczki llnM!ryf<ańsk1e. 

odznaczają 1111 taką sam" 
„prawdziwością'" I „klsłoś­

clą„. Jak owa bzdura o "za t<a~ 

zanych" bajkach o króla<:h 
ksląt~taeh. 

rzom. Jl ł 
Deputowany Lebon powiedział : „Wróciłem do Franc g ę-

boko przekonany - a przekonanie to uzasadnię we wlaścl­
wyi;n momencie - te poszukiwanie formuł obrony europej­
skiej, formuł odprężenia., jest po prostu chimer!\, Jest po pro­
stu sprzeczne z honorem. jest po prostu aktem nie przemyśla­
nej lekomyślnoścl, jeżeli poszukiwań tych nie poprzedza uro­
czys&e uznanie nien~ntszalnoścl llnll O~ra - Nysa zachodni~, 
tej prawd:dwej linii demarkacyjnej między pokojem a WOJ-
ną.„" . . 

Deputowany Loustanau-Lacoa oświadczył: „Z chwilą itd.Y 
wykończone zostaną stalownie Nowej Huty, którą zwledzllls­
my - a będzie to jedno z największych w świecie oslągnlę6 

• w tej dziedzinie - potencjał przemysłowy l'olskl dorówna · 

Znane są te wszystkie przykłady, choć nieraz przesiania 
num je ta czy inna trudnoś ć, k tórą jeszcze napotyk amy i na 
którą zniecierpliwieni sarkamy. I między tym zniecie rpliwie­
niem z powodu dzisiejszych trudności a rozpaczą, której przej-
mujący obraz dal żeromski i której obraz tak wielu z nas ma 
w swej pamięci, leży cala epoka. Można by rzec, iż zniecier-

B. 
K. G. 
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Aktywność grup 
rniernikienl' pracy organizacji 

Dlaczego tak wygnieciorie? 
STANY ZJEDNOCZONB 
a A.merykańska prasa po­

stęPoWa. w związku 11 zapo­
wiedzią dalszej redukcJ1 pra­
cy w pn:edsięblorstwach zjed-· 
noc1:onych kombinatów pół­

nocnych zwraca uwa1c:, ie 
szybki procea spadku pl'oduk­
cJi włókienniczej nie ograni­
cza sJę do terenu S&anów 
Zjednoczonych. Spadek ten 
stanowt charakterysiyc&nĄ ce­
chę ekonom' ki kraJ6w nale­
ż„cych do tak swanero „blo­
ku atlantyckiego". Oto szereg 
wymownych Ucll;b: w porów­
na.nlu z r. 1952 prod u keja włó­

, klennkza spa.d\a w ub. '" w 

-
kój. Wystąpienia Ich nacecho­
wane były głęboką troską o 
tp, by n ie zawieść zaufania, 
jakim ich obdanyli wyborcy, 
by w ich imieniu postawić 
przed prezydium konferencji 
i dyrekcją postulaty. których 
' realizacja pozwoli zskładom 
godnie powitać TI Zjazd partii 
I wykonać zadania postawione 
przez IX Plenum 

na spotkania z naukowcami, 
wspólne dyskusje nad tezami, 
oddolne zobowią>ania pr>ed­
zjazdowe. oddolna kan trola 
realizacji zobow i ązań. • 

Na przvkładzie konferencii 
wyborczej w ZPO „Wólczan­
ka" można stwierdz' ć, że ak­
tywność grup zwią 7.kowych -
to sorawdzian pracy rady za­
kładowej. 

GDY OELEGACt ZAWODZĄ 
NADZIEJE WYBORCOW 

nież faktem, te rada oddz'alo­
wa wykończalnr nie wvwiązu­
je się ns letycie z obowilpków, 
że 23 grupy zw 'ązkowe nle 
zbierają się, nie omawiają 
spraw współ'Zawodnictwa pra­
cy, ±e oddz.iałowe komisje so­
ci a Jne n ie In tere~u i~ slę za­
ga '.lnieni em wczssów pracow­
niczych itp. 

NIF.DOCENIANIE ROLI 
OGNlW DOtOWYCH 

I JEGO SKUTKI 

() b. Zygmunt Pankowski 
wesolo pogwizdując opuś­

cJ! Urząd Pocztowy. Miał po­
wód do radości. W kieszeni 
szeleściło mu piętnaście stu­
złotowych banknotów. 

- PKO to dobra instytucja 
-pomyślal zndowolony.- Mi-
nęło zaledwie kilka mies:ęcy 

i potrafiłem z.aoszczęr.lzić sobie 
półtora tysiąca złotych. 

Prosto z budynku poczto­
we"°, ob. Pankowski skiero­
wał swe kroki do ~klepu z 
konfekcj ą męską przy ul. Na­
rutowicza 18. 

- Pragnąłbym kupić ciem­
ny dwurzędowy garnitur. Naj­
lepiej koloru granatowego -
zwrócił się do sprzedawczyni. 

Wszystko przemawia za tym, 
by konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze do rad zakłado­

wych przebiegały pOd znakiem 
wysokiej aktywności Politycz~ 
nej i produkcyjnej. Duża ilość 

przedsiębiorstw Łodzi i woje­
wództwa wykonała już roczny 
plan. Załogi fabryczne, wita­
jąc II Zja-zd JYłrtil nod ięly 

cenne i:obowiązania. Na ze­
braniach partyjnych I zwl~z­

kowych, na naradach \\; twól' ­
czych, na kursach szkolenia 
partyinego J społeczne~o od­
bywają się gorące dyskusje 
nad programem dalswgo roz­
woju rolnicLwa i przemysłu 

lekkiego, nad ujawni oniem 
nowych rezerw wytwórczych, 
nad dalszym W7macn'aniem 
sojuszu robotniczo-chłopskie-

Stanach Zjednoczonych o 
19 proc„ w Kanadzie - o 21 
proc., w Anglii - o 15 proc., 
w Belglf - o Z9 proc„ w Danii 
- o 22 proc„ w Holandii - o go. . . 

A przecież mogło się wyda­
wać, te n :e m a tu powodów 
do n iepokoju. Plan roczny za­
kłady wykonały jeszcze w po­
/owie grudnia. I jakość pro­
dukcji jest nienajgoru.a, oo 
99.86 proc. I gatunku w trze­
cim kwartale I zarobki 
niemałe. Wzrosły ·one przec11:t­
nle o 300 zł w porównMliu z 
pierwuym kwartałem 

Na dwóch konferencj~ch za­
kładowych w ZPB im Harn e­
ma i w Ozorkow~kich ZPB 
dyrkusje wykazały zak01-L.e­
nfone tu od lat wypa~enia 
f!Jtoty I roli nviązków ~11wodo­
wvch. O takich wypaczeniach 
mówi! tow. Kl'lsiewicz n1 
XII Plenum CRZZ w>kazując, 
że w niektórych p17,e •t•lębinr­

stwach rady zakladnwe stają 
się dodatkiem do adminl~tra­
cji. O czym bowiem św'adczy 
fakt, że w Ozorkow•klch Za­
kładach Przemysłu Bawelnia­
ne~o ni!! zabrał głoou ani je· 
den delegat z oddziałów pro­
dukcyjnych? Czy nie było 

o czvm mówić? Bvnaimn'ej. 
Pomimo pr1edterminowego 
wykonania planu i,tnieie tu 
szereg n ie rozwiązanych dotąd 

bolączek. T to. że planv wvko­
nuJe się ko~ztem przodującej 

części załogi. któr• „c ' ągnle'' 
w górę i to. że 419 prze~>.ko­

lonych robotników nie oAiąga 

.ie,zcze swych oa>., i to. że na 
700 zatrudn ionej m!odzleż:v nie 
ma anf jednego czynnPgo ze­
soolu świetllcnwe~o. nie urzą­
dza się pogada nek, odczytów, 
wiec70r6w dyskusvinych I li­
terackich, te rąda kobieca nie 
pr2cuje Itp. itd. 

Dlatego na konferencji wy­
borczej na'eża!o mówić o tym, 
jak organizacia zw'ązkowa 

zam 1Prza nrzestawlć styl swej 
pracy, jak r ady oddzi , łowe 

chcą samodzi ~Jnle · rozwią • ać 
problemy produkcyjne i byto~ 
we zalogi. .iak będą lepiej kie­
rowały socjalistycznym wsoól­
zawodnictwem pracy. 30 ze­
społów m~Jstersklch podlęło 
tu apel Morawskiego. p: ękna 

cyfra . Ale nikt nie mówił Ja­
kle to da.le wvnikl, jak oriia­
nizacja związkowa umożliwia 

naj lepsze stosowanie tej meto-. 
dy, jak pom•gają w tym gru­
py związkowe, c>.y anal'zulą 
gdzie i iak'e metody należy 
wprowadzać. 

- Proszę bardZ'O - powie­
działa uprzejmie eks.ped'.entka 
podając Zygmuntowi żądane 

u branle. 
Ob. Pankowski przymierzył 

podaną marynarkę i zbliżył 

się do lustra. Stwierdzi!, że 
nie nadaje się. Była ona co­
kolwiek z.a obszerna w pasle, 
miała za długie rękawy i do 
tego była niesamowicie wy­
gnieciona. 

Proszę. Marynarki Leżq jak ulane. Nie znajdziecie tu ani Nd· 
nei faldy - mówi brakarka ZZPO, ob. Zofia Bakalarz. 

16 proc. Eksport tkanin ba- W~zystk1e te problemy wm­
wełnlanych z Anglii, Sia- ny ia~ w zwierciadle odbi­
nów Zjednoczonych, Japonii, I Jać s~ę na konferencjach wy­
Włoch, Holandii I Niemiec za- borc-z~ch rad .zakładowyc~. 
chodnlch wYkazuie w skali Bowiem cele~ ich jest :ue 
rocznej spadek 0 18 proc. t~lko dokonanie bilan~u .osiąg. 

męć i wyboru nowycn władz, 

ANGLIA lecz - na podstawie doświad­
czeń calDl'.'ocznej pracy - na­

• Z Londynu donoszą, łe w kreślenie konkretnych dróg 1 
dniu 15 grudnia 1953 roku . środków dla realiŻacji zadań 

Ilczba. wykwalifikowanych ro- postawiQnych przez IX Ple­

b<>tnlków-włóknlarzy pozosia- num KC PZPR. 

J c h lko 1 1 W tych przedsiębiorstwach, 
ą Yc ca "'c e bez pra.<lJ gdzie rady zakładowe przeja-

przelrroczyla 156 OOO. Dalszych w'aly w ciągu roku większą 

20 ooo włókniarzy zostało .aktywność, konferencje prze­
zwolnlonycb z dniem · l stycz- b iegają w atmosferze twórczej 

nla 1954 r. Dodać naldy że krytyki I samokrytyki, d!'!ega-
• cJ biorą aktywny udział w 

przeszło 60 proc. wszystkich dyskusjach, stawiają konkret­
załrudnlonych włókniarzy pra- ne postulaty pod adresem kle­
cuje zaledwie Od 2 do 5 dni w rown ictwa związkowego i dy­
tygodnlu otrzymując głodowe rekcji fabrycznych. I to jest 
wprost zarobki. dQbrze Swiedccy t~. te aktyw 

twiązkowy przyl;llita tezy do 
swego zakładu, widzi w nich 

• W listopadzie ub. r. odbył swoje z~d.ania., wsk~ zuje, jak 
Je zamierza stosować przy 

się w Montevideo Jednodnio- swoim war sztacie. na sw.ojej 
wy skaJk robołnlków mleJsoo· sali i w oddziale produkcyj-

URUGWAJ 

wYch zakładów włókienni- nym. 

czycll. Związek Włólmlarz:t PRZYKł.AD DOBREJ PRACY 
Urugwajskich oświadczył, iż RADY ZAKł.ADOWEJ 

w wypadku dalszego odrzuca­
nia żądań robotniczych, w .dy­
emiu 1954 roku zostanie pro· 
klamowany strajk genen.tny 
w\6kntany, który trwać bę­

dzie aż do ostatecznego zwy­
cięstwa. Wiólcnlarze arugwaj. 

scy domagają się 85 proc. pod­
wyżki zarobków, 

18 delegatów zabierało głos 
na konferencji wyborczej w 
ZPO „Wólczanka". Mężowie 

zaufania \ prz.otlownicy mó­
wili o całokształci e pracy or­
ganizac.1! związkowej .. 

W Ich celnej 1 bojowej kry­
tyce wyczuwało się nowe zale­
ty ludzi socjalistycznego ~po­

leczeństwa - twórcz_y nlepo-

A jednak 18 delegatów mia­
ło o czym mówić. Widzą jesz­
cze sporo braków i niedociąg­
nięć w pracy redy zakłado­
wej. Mówił tow. Wysocki o 
konieczności umasowienia ru­
chu racjonallzatorskiego, do­
magała się tow Romanowska 
większej estetyki wyrobów, 
wskazała tow. Robert na po­
trzebę wzmożenia wpływu 
świetlicy i biblioteki na świa­

domość zalogi. O zwiększen iu 

opieki nad ZMP mówiła tow. 
Bednarek. Tow. 'Trzebl ńska 
wysunęła postulat zwiększenia 
przydziałów wc1asów dla ma­
tek z dziećmi. Delegaci śmi " ło 

ujawniali dotychczasowe nie­
domagania , mówili o tvm bez 
ogródek po to. l;ly nowe wła­
dze zw;ązkowe wledz ' ały, co 
nurtu.le zalo~ę 1 Jak należy 
usunąć dotychczasowe braki. 

Gdzie tkwi tródło wysokiej 
aktywności związkowców w 
ZPO „Wólczanka"? 

Tkwi ono we wla~clwej pra­
cy rady zakładowej, w doce­
nianiu roll swych ogniw -
grup związkowych. W ciągu 

całego roku rada zakładowa 
systematycznie• organizowała 
odprawy mężów zaufanie z 
salowymi i majstrami. Komi­
sje strukturalne pracowały 

według planu zatwierdzonego 
przez radę zakładową i skła­
dl!ły przed nią sprawozdania z 
wykonywanych zadań Zawią­

zał się tu mocny, zwarty ko­
lektyw fabryczny. Wspólne 
przezwvc1ężanle trudności -
wspólne radości - wycieczki 
niedzielne, zbiorowe wycieczki 
do kina, teatru, na koncerty, 

A ,1atPm było nad czym dys­
kutować. 

"Równ!Pt w Zalda.d&<-h Im. 
Hama.ma delegaci zaw1edli 
nad zi eje swvch wvborców. 
ZR ledwie olęciu towRrivszv 
zabrało g!os na konferencli. 
Poruszyli oni wa 7. ne. a 'e 
uboczne sprRwy, natrm'ast 
pom 1nęlł Pod•tRwowe zag•1-
n1Pnie pracy zw';rk<' wel . Nil! 
zab1'Rll głosu liczni mP?:nwie 
z;1ufania - deler?aci knnfer cn­
cji. ani przewodniczący rad 
od<lzialow:vch . 

Sprawy te widzą towarzy­
sze w Zakładach im. Hamama 
jakby za mglą, nie ' potrafią 
Jednak przybliżyć ich do swo­
ich warsztatów I oddziałów 
produkcyjnych. 

Gdzie tkwi tego przyczyna? 

Tkwi ona w nledocenian1u 
roli dołowego ogniwa związ• 
kowego - grup związkowych. 
Rady zakładowe i oddziałowe 
w obu wspomnianych zakła• 
dach nie nauczyły się Jes zcze 
pracował! na codzień t grupa­
mi związkowymi t dostrze!!'lĆ 
w nich mocne oparcie dla 
u'lktywnlenla tycia i.ałogl w 
walce o plan 1 o podniPsiPn 'e 
śwladomośc1 polftvczneJ ro­
botn'ków LPkrew•ii>n •e tego 
01rniwa ogrnnfc>.anle le!'n run­
kc!I do zhieranlA sklac!Pl( 
członkow~k l ch WVPM'7.a rolę 

grup w ~trukturze oriian!P.ac'i 
7.wfą>.kowPj Stąd tet tlnbość 
żvcfa zwią~Jcowel?o w 7.llkl•­
dach Oznrkowsklch l w ZPB 
Im Harn~ma 

Zażądał drugiej. 'l'a pa9o­
wala w sam raz, ale także nie 
zdecydował się jej kup i ć. Bo 
jakże można wziąć marynar­
kę, w której zapadnięte są 

piersi., pofałdowane klap.)<' l 
zmiętoszone ramiona? 

- Ta jest dobra, ale :r:a bar­
dzo wygnieciona - zauważył 

ob. Pankowski. - Może ma­
cie inną, tego samego rozmia­
ru, tylko dobrze wyprasowa­
ną? 

- Innych nie posiadamy -
odpowiedziała ekspedientka.­
Powstałe są podobnie wygnie­
cione. Nie nasza w tym wina, 
gdyż w takim stanie ubra.iua 
otrzymujemy. 

- Brakoróbstwo! - uwo­
łał oburzony ob. Pankowski. 
Odwinął poty marynarki i 
spojrzał na znak układów, 
które owe garnitury wypro­
dukowały . Były to Zgierskie 
Zakłady Przemysłu Odzie.to­
wego„. 

* * * 
W blasku jarzeniowego 

światła, pochylone nisko 
nad maszynami, pra<:ują 

szwaczh.I Z~' erskich Zakł!> ~ 

dów Przemysłu Odzieżowego. 

Jedne przyszywają klapy, dru­
gie rękawy, trzecie kolmerze. 

a dalsza partia wykonuje je­
dną z najpoważniejszych ,prac 
- obszycie fasonów. Oczy pra­
cujących kobiet pilnie śledzą 
ruchy igieł, ręce uważnie prze­
suwają m<1terial. 

Od dyrektora do &praw te­
chnicznych, ob. Heleny Zlot­
nick iej, dowiadujemy się, że 

załoga ZZPO podjęła apel tow. 
Saja: „Ja nie wypuszczę bra-
ku", · 

- Mówicie, że fabryka wa­
sza nie produkuje braków, a 
w każdym razie nie dopuszcza 
do ich powstawania. To dla­
czego w sklepach zna jdują oię 
tak ohydnie wygn iecione u­
brania? Czy wcale ich nte pra­
sujecie? - zwracamy się z 
pytaniami do dyrektora. 

- Pruujemy i to nie Jeden 
raz. Proszę iść za mną. Prze­
konacie się sami. 

Wraz z partią uszytych u­
brań wędrujemy do prasowni. 
W malej sali stoi kilka ma~ 
szyn parowych. SPod ich ol­
brzymich szczęk wychodzi co 
kilka minut wyprasowa ne u­
branie. Po mechanicznym pra­
sowaniu pozostają jednak 
gdz ieniegdzie śl<ldy załamań. 
Usuwa s i ę je żel azkiem elek­
trycznym. Dopiero tak wy­
muskane utx·ania trafiają O.o 
rąk brakarza. Tutaj poddawa­
ne są one dokładnym oględzi­
nom. 

Na nowej drodze 
Przysłuchując się łbradom 

chciało się zadać mimo woli 
pytanie: „W jakim celu towa­
rzysze zebrali się na konfe­
rencji? Czy jedynie po to. by 
wybrać nowe władze zw i ązko­
we?" A przec ież Z.akład,y im. 
Harnama, które w tej chwili 
zajmują drug ie . mi ejsce w 
łódzkim przemyśle bawelnia­
nym. uzyskały te wyniki dzh:­
ki poważnym wysiłkom zało­
gi . Należało więc wskazać, ja­
kle bvły formy pracy organi­
zacyjnej . które prtvc1._vn .ly si«: 
do tak wielkich sukcesów. 

Dlatee:o grupv zwla ' kowe 
nie wv~unęły pr7.ed delegata­
mi konkretnvch po~tuln1ów , 

d!Atee:o dele!(acl ni„ m•eli o 
czym m6wić na knnferencli I 
nil' wv~unell wn lMków pod 
zdre~em rady zakładowej l 
dvrekcil. 
Błędów tych winny uniknąć 

tnne organizacje zwią , k<>W"!, 
które przygotowu1ą s i ę do 
kon ferencJI wvborc1 ych Bo-

- Patrzcie, 'Maćkowlakowa piszę. na złość bogaczom. -
też przyszła - zwracając się Ch~ razem z sąsiadami 

do swej ·sąsiadki szepnęła Sta- wspólnie w spółdzielni preco­
nisława Walczewska. - A tak wać. 

trudno było ją przekonać. I Maćkowlakowa podpisała 

- WidOC?.n)e chce być ra- statut. 
zem z nami. t gromadą - . od- * * * 
powiada zagadnięta chłopka. - Abyśmy się tu dzisiaj 

Powoli sala szkolna wypeł- mogli zebrać - opowiada w 
n la się. Przychodzą r\l\nicy z przerwie, przed wybor;1mi za­
Kopanki I ich żon)'. rządu, Władysław Kotvnia -

Szepty na sali ucichły. Głos wiele trzeba byto pracy. Wal­
zabiera przewodniczący Pre- ka o spółdzielnię produl<cY)ną 
zydium PR.N w Brzezinach, z.aczi:ta się Już wtedy, kiedy 
Jan Sitek. który otwiera ze- organltowaliśmy pierwszą ma­
branie organizacyjne spól- nlfestacy1ną dostawę zboża w 
dzielni produkcyjnej w Ko- naszei wsi. Już wtedy spotka­
p ance. liśmy się z oporem kulaków I 

Na przewodniczącego zebu- ich zaus.wików. BaZ)'li Ochie­
nia chłopi jednogłośnie wybie- wicz na trząsał się :i. nas, usi­
rają prezesa gromadzkiego ko- tował przez swych zausznl­
ła ZSCh w Kopance, wzoro- ków, takich jak np. 11.)'dor 
wą hodowczynię. uczestniczkę Olesinkiewicz I inni, wpływa<: 
zjazdu m iczurinowców w War- na chlopow, aby ci ale sprze­
szawle - Irene Spycha!~. Na- dawali państwu zboża . Szer.ty­
stępuie moment czytania at.a- ły się plotki o niemożności 

tutu spółdzielni produkcyjnej. wywlątania się z planow do-
Zebranl niejednokrotnie staw, o 50-procentowycb ul-

przeczyta li I przemyśle] I \ę gach. 
małą broszurkę. Rozmawiali w Dzięki Jednak pracy ·aktYWU 
domu z żonami, z sąsiadami, gromadzkiego, dztęl<I czujnoś­

naradza li sle I postanowifl za- cl podstawowej organizacji 
loty(: spóldzJelntę produkcyJną partyinej, te wrogie machina­
J typu B. cje Z061.ały pokrzyżowane. z~1r-

Wszyscy zna Ją statut, ale I · ganlwwalikmy dwie man1le­
teraz, kiedy odczytywano po- stacyi.ne dostawy zboża. 
szczególne ie~o paragrafy I Te pierwsze ?.wyc 1~stwa nad 
punkty, na sali słuchano pU- kułacką propagandą ubojowiły 

nie. „ aktyw z Kopankl W toku 
* • * walki z wrogiem wyrastali no-

M;ićkowiakowa słucha szcze- wt aktywiścL Teraz, kiedy 
gólnie uważnie, bo statutu Je- rząd ludowy przychodzi z o­
szcze dokładnie nie pozn3ta. gromną pomocą pracuiącemu 

Dtlś przyszła na zebranie I chtopstwu, rolntcy z Kopa11kl 
jeszcze nie Jest pewna, czy postanowili przyJąć tę pon1oc 
wstąpić na nową drogę życia, już jako spółdzielcy. aby móc 
czy też iyć Jak dotychczas. ją lepie) wykorzystać, aby 
Przed zebraniem przyszła do móc wspólnie zbierać większe 
niej Spy chalowa. - Wldz1c1e plony, osiągać wyższe docho­
- m6w1ła - razem tyć b~- dy I przyczynić .się do realiza­
dzlemy w spótdzleln~ poma- ej! wielkiego programu p;irtil 
gać sob\e wzajemnie, no I su- i rządu - programu przyspte'­
m iennle pracować. szenia wzrostu stopy zyclowej 

Pracy Maćl<owiakowa nigdy całego społeczeństwa. 

się nie bała. Mało się już w * * • 
życiu napracowala? Nie o pra- Przewodniczącym nowopow-
~ nie ma obawy, da sobie ra- stałej spółdzielni został jedno­
dę. a przecież i cbrkt pomogą. myślnie wybrany Stefan Ko­
Ale jakie to tak ziemię, wla- . wal~i. Kowalskiego z.nają 

sną ziemie oddać wszy~cy w gromadzie, w całej 
Z tego zamyślenia Wyrwały gminie. Dawniej, za . sana~yj­

ją slow11 odt.:zytane ze stetutu, nych czasów, Kowalski był 

że ziemia pozostaje własnością rolnikiem folwar~'Znym. Pra­
czlonka spółdzielni I że mm11 cowal za kilka groszy dziennie 
by ć przez n iego dowolnie pne- w majątku Klęk, którego wła­
kaLyw~na dzieciom lub tnnym śclcielem by! fabrykant lódz-
sµ adkobiercom. kl - PoznańskL 

- A co to nie naopow1ada- Wladza ludowa wyrwała 

11, że znbtorą ziemi ę , że na Kowalskiego ze szpon obszar­
sl a rość wyrzucą z chałupy - niczego wyzysku. Dala mu 
myśli Maćko'tf1akowa Oj, na- ziemię, pomogła w zaguspoda­
lgali ci bogacze. Przecież w rowanlu. Dziś te1 Kt>waiskl 
tej książeczce, według której jest wdzięczny państwu, zaw­
będzlemy się nądzi<:, lek pl- a:r:e przodował w dostawach, 
szą. to tak musi być. Przeclet mimo źe potrzeby ma duże, 

k i~rować nami będą swoi. są- gdyż rodzina jego składa się 

siedzl z 5 drobnych dziecl Wiedział 

Teraz zdecydowała się. Czy. on, że spótdzielczość ptOduk­
·tanie statutu dobiega końca. cyjna to jedyna droga do cał• 
Je37.cze pyllłnla i odpowiedzi. kowitego wyzwolenia się ch!o­
Maćkowlakowa wstaje I po·.vo- pa z zacofania i kułackiego 

J.1 po~rhod7i do stołu. wyzysku, więc też całą duszą 
• - Da1c le m1 ten statut, pod-.:::.. oddał się ęprawie _.zorganizo• 

wania w Kopance spółdzielni 
produkcyjnej. Chłopi ~aufall 

mu l teraz to :r:aufHnle pod­
kreślili wybierając go na prze­
wodniczącego swojej spółdziel­
ni. 

wiem przykład pracy gru? 
związkowych w t.akladach 
„Wólczanka" wskazu le że 

Wraz z członkami zarządu -
Ireną Spychałową I Janem 
Garnysem pny pom~y I opie­
ce partii I władzy ludowej po­
prowadzl on Kopankę do no­
wego tycia. 

Jest bezf>pornym fa'<t.~1" 

droga do uaktywn i en '" tyc1a 
organilacv Jne!'o. pol1tvrr.ne11'> 
I produkcyjnel'o prowadzi 
przez grupy zwią •kowe Ich 
aktywność - to m iernik pra· 
cy rady zakładow!'j . to umoc­
nienie osią11niet.Ych pozycji I 
gwarancja nowych sukcesów. W takim stnnlc składowana jPst gotowa odzież w magazynie 

na .Żabieńcu. 

J. WOLDAN 

że niektóre radv oddziałowe, 
jak np. w przędzalni I tkalni 
oraz poszczególne grupv 
związkowe mają w tym zwy­
cięstwie swój udział . Jest rów- JAN ADAMOWSKI Fot. - A. J, 

Bilans życiu kułlmnlnego ·Lodzi 
Rok 1953 przyniósł nowe sukcesy 

od lat już mamy w zwyczaju, te 
w okresie Nowel{o Roku dokonu­

jemy podsumowania naszych osiąg­

nięć, przeglądu caloroczne11.o doroo­
ku. 

Zobaczmy więc, co rok 1953 pr>.y· 
nló•I Lodzi z dziedziny ltultury. Nie 
będziemy się slllć na dokładne ~pra· 
wozdanie, zajęłoby ono miejsca du­
żo więcej niż posiada cała nasza Ila­
zeta; tycie kulturalne Lodzi r07w1-
ja się pr"Zecież z kRidym dniem I 
tv,iiodniem. W śwletllcac:h t domach 
kultury, w kinach i bibliotekach, w 
muzeach i salach odc1.ytowych 
widzimy coraz żywsze jego· przeja­
wy . 

Wetmiemy więc kilka tylko za­
i;adnień. Ogr~nic?Bmy się przy t.vm 
wvląC7.nie do i n formacji, nie prze­
prowarl7ając aoałizy repertuaru les­
tr11Jne1m. twłlrr?n~ci literatów, plas­
tyków I muzyków. 

TEATR 

Sukeesem wszystkich bez wyJąlllu 
teatrów lódzkich jest' to. te mlai:to 
nasze z ostlltnlego mletsca pod 
względem frekwenc.Jl w teatrach 
znalazło się na jedny'l'l /. plerw•zych. 
W Tl'alrze Nowym, 1m. Jaracza, Pn· 
wszechnytn I Tl'atrarh MuŻyczny~h 
w ciągu ublegle110 roku było około 
800 tysięcy widzów. 

I jest chyba m1Jwa~nlejsze, łe 
w~ród tych 800 tisu:cy byli f tacy, 
którzy po raz p1erw~zy teatr wi­
dzieli. Teatry łódzkie wys7.ły naprw­
ciw tym ludziom onu1ni1ula<' pr:terl- • 
stawienia w 7..Bkładach pracy, we 
wsiaC'h i w mtasteczkurh. Ba, Te.1tr 
Im. Jaran.a ~wńj snf'i<łRkl premier':>­
wy „Sprawy rodLinnej• dal wlaśnle 
na <c„nif" <wit>llkv fRl'lr vrrne1 111 

Zakładach im. Stalina. Teatr Nowy 
<lal 11 przedst<twteń w Chudakowie, 
Pabianl<'ach. Sklernrewlcach itp. 
Teatr ł'owszerhny odwiedził Zduń­
slłą Wolę, Lowlcz. Tomaszów.„ 
Ubiegły rok przynlósł kilka po­

ważnych sukcesów, z których na 
pierwszym miejscu wymienić wypa­
da pr?,.nnl!nie NRJWidy PAństwowel 
m stopnia dyrektornw1 'T'PAtru No­
wego Kazlmlenowl Dejmkowi 78 
wysnkl poziom artystyczny „Henry­
ka vr na łowach" i „Opowieść o 
~urcji", 

Wydarzenlf!m wt!!6zcle w 11kall 
ogólnokrajowe.1 było powotant@ do 
życia pierwszego w Polst'e teatru 
wlejskie"o - Teatru Ziemi łAd'&• 
kteJ. Zespól len, który powst.ał s 
pocz~tklem maja 19113 r, dał jut 2115 
pnedstawleń, które obe.lrzało 61 298 
wldz6w w 143 mlf'J~cowośclacb wo­
Jewództwa łódzkiego. 

LITERA l"URA 

1 w tej dz1edzin1e rnk 1953 przv· 
niósł osiągnięcia . Do r.ajciekaww1.ych 
pozycji k siążkowych pisarzy lod1.­
kich możemy zaliczyć powieść Wl:l­
dysława Rymkiewicza pt. „Rycerze I 
ciury". Poprzednia p~\!.ieść Rymkie­
w1r1a .,ZiPmla wy7.wolona" zo<tala 
wydana w tłumaczeniach r0$yj­
s kim, niemieckim t - chińsktm. 

Dorobkiem ubiegle~o ruku L.l'cha 
Budreckle110 1est 'lb~zerna mon•r 
grafia o Reymonrte. Ciekawą pozy­
cją .!e~t także p<1wte~ć Stanlslawa 
Czernika pt. „Uniwersa! Czarniec­
kiego" oiaz tegoż autora t"m s1ki· 
ców I Il emek lrh pt. „Pięć wlekow 
doli chłol)6kiej". 

W cią11.u roku ukazały się w wy­
daniu kslążkuwvm wsi:;ólczt"•ne re­
portaże I opowiadunia Tadeus~ Pa· 
pl era. 

Z wa~nleiszych wvrlarz<'ń poetvc­
kich wymienić należy „Bohaterską 

kronikę" Stanisława Piętaka, r.a­
w1era1ącą szereg w1er~LY I poem:t­
tów. 
Ukazał się również tom wleNz:v 

M. Kononowicza pl „W ramt<>nach 
srebrnych rzek". 

Dzlał salyryC'zny reprezen1u .1ą wy­
dania k~ia7k owe •alvr Jana Hus7.t'ZY 
pt „Dożynki w Adamow ie" oraz 
zbiór fra<"zek Jana Czarnrgo, 

Zofia Lorentzowa na p\...ała n tukę 
dla l"Hll u k 1 1k1ełk0Wt!l(O. 

Wielu literatów łódzkich - praco· 
wała nad przekładami. Jer„y WY· 
szomlrskl przyswo!l czytelnikowi 
polskiemu szereg opow1adań I po­
wieści Antoniego Czechowa, Ostrow­
skiego, Gogola, Gorkiego Wludzl­
mten SlnhOdnik. Eleonora i;lłohOd· 

nlkowa, Sl:anlsła w Brncz, Zofia Pe. 
tersowa - oto niektóre nazwiska 
lódzkich tłumaczy. 

Mówiąc o życiu llteracklm l'..oclzl, 
trzeba wsoomnieć o WYdarzenlu, Ja-

kim było odznaczenie knyłem Ila. 
waleraklm orderu odrodzenia Pot. 
ski Slani~lMwa Pio:l~ka fw slniu 
22 Lipca) I WIOdzlmlena SlobDdnlka 
(w związku z 25-leciem paacy poe­
tyckiej). 

MUZYKA 

Tu tt7.eha 7.8C711l' erl Flłharmnnll. 
Gdyby eięRnąć do etatystyk, widzie­
libyśmy jak ogromnie wzrasta [rek­
wen~1a w t.Mzk1e.J f1lh11rmon1i. 
z roku na rok liczba m ; łośnlków 
muzyki symfonicznej wzrasta, zwlęk. 
sza s1e też \!oś~ kQncertów. Lódź 
staje się coraz bardziej muzykalna. 

161 kctDC'l"rlóW t I ~ff 030 ~łu11h.11·zy 
_ oto bilans 195S roku. A w tym 
są rownież konce1 ty W)' 1atdt•we, bo­
wiem i muzvka nasza wyrusza w lt:• 
ren dla zdobycia nowego słuehacz'ł. 

Ale na Filharmnn11 nie koń<'ZY ~ię 
przeciez życie muzvczne naszego 
miasta. Mamy tu •pore ~rono Kom­
pozytorów, muzykoloi:ów, O· twór· 
c1.0sc1 którvrh tneba rówmet słów 
pa re pow11"c!1teć. 

KONKURSY 

Piękny sukces odnieśli lodzi.anie 
w I Ogólnopolskim Konkursie Re­
i;ytatorskim. W pionie amatorskun 
Zofia Kamlń!ka, pracownica Cen­
tralneJN Zarządu Przemy słu Odzie­
żowego w Lodd, zdobyła I nagro­
dę, Alina Huranln. studentka WSE 
w Łodzi uzyskał.a na.irodę 11. 

W pionie wwodowym I nagroda 
przypadła w udziale artystce Pań­
stwowego Teatru Nowego w Łodzi, 

Julii Temerson. 
M~SQwa ta Impreza, w której u­

dział wzięło ponad ieO tysięcy osób, 
z Łodzi i województwa. zakończyła 
się pełnym zwycięstwem naszych 
recytatorów. gorących miłośmków 

tywegQ słowa. 
Drugim konkursem. w którym !o­

dzian ie zajęli zaszczytne miejsca, 
był Ogólnopolskl Konkurs Splewa­
czy. Wśród laureatów jego imajdu­
jemy nazwiska Teresy Żylis, Oe.nu· 
ty Deblchowej oraz Zdzisława Klim• 
ka. 

PLASTYKA Dorobkiem kompozytorskim Kazi. 
mlrna Slkor'lklrito 1e•• kPn<·Prt na 
flet z orkiestrfł, Concerto Gro.sso, Przeglądem dorobku łódzkich ar­
oraz muąka du fllmow. Dla. [limu tystów-plastyków była Vlll Doroci­
komponował rówmez Witołd Kne- na Wystawa, zorgani.Zowana w 0-
mińskl. NRrMRI nn prńc7 tego uwf'r· środku Propagandy Sztukl 71S pia.­
turę na orkiestrę symfoniczną oraz styków wystawllo n& niej 138 prac. 

SikH'e K•mer alne. 15 prac zakupiło Ministerstwo 

· Łódt mote się poszczycić zdoby- Kultury i Sztuki, są to obrazy Gfo. 
ciem dwóch nagród na ogóinopol- wackle110. Orygla, Hyźego. Jaeschke. 
skiln konkmsle kompozytorskim. Łubnlewlcza, Pisarka. Poduszki, Ro-
1'adeun Paciorkiewicz otrzymał I[ m&na. Sadowskiego, Sledlanowskle-
nagrodę. zaś Tomasz Klesewetter - ~o. Slkonklego. Slepikowsklego, 
Ul za trzy mazurki na fortepian. Wegnera, Wereszczyńskiej, Za1aó-

Il-gl Kwartet Smyczkowy t suita czyka. 
na małą orkiestrę pt „ Wiejskie o- Ponadto 10 prac nabyło Prezy-
brazkt", „Pieśń chiń~ka" oto dium Rady Narodowej m Łodzi. 
część dorobku 1953 r. Romana l:i:r• Oprócz kilku wystaw zbiorowych 
kowsklego. mieliśmy w roku ubiegłym równlez 

Mleezyslaw Drobner - napisał dwie indywidualne: prac Zenoblu-
szereg pieśni na głos z fortepianem, na Poduazki, z okazji Jubileuszu. 

Karol Mrot1c1yk - m. In. wariacje oraz Pilcha.. 
rorteplanowe. 2 preludia, pieśni chó- Ostatnią wreszcie 1mprezą plasty-
rnlne. Kazimierz Jurdziński - u- czną 19!\3 roku jest wystawa prac 
twory fortepUtnowe, pieśn! masowe plenerowych. 
Itp. Trzeba l o tym wspomnieć, te o-

Kl'ZYsztoł Mazur skomponował koło 30 plastyków iódzkich przygo-
między Innymi elegię na chór z or- toWQje już prace na wystawę ogól~ 
ktestrą „w Jego imię" - w ZWil\Z- nopolską z okazji X-lecia Polski 
·ku .ze śmiercią, Józefa Stalina~ --.... _L.11g<>wej • 

FOL - A. J. 

Jesteśmy ~wladkaml przyj­
mowania gotowych ubrań 
przez przodującego brakarza 
- Zofię Bakalarz. Uwatn ie 
przegląda ona przyniesione 
przed chwilą marynarki. 

- Proszę spojrzeć jak wspa­
niale uszyte - mówi z dumą 
w glosie Zofia Bakalarz, wska­
zując na wiszące na maneki­
nach ubrania. 

- Rzeczywiście. Marynarki 
prezentują się świetnie. (Szko­
da, ze nie ma wraz z nami ob. 
Pankowskiego. Jedna z nich 
.pasowałaby akurat na niego). 
- Czemu więc przypisać, że 
do sklepów dostają się mary­
narki wygniecione? 
Cały trud prasowaczy prze­

znaczony jest tylko I wyłącz­
nie dla brakarza. z jego rąk 
garnitur przechodzi do maga­
zynu przygotowawczego, gdzie 
umieszczony na wieszaka<:h 
wisi aż do odbiwu. I tu zaczy­
na się tragedia. Stosownie do 
życzeń odbiorcy (w tym wy­
padku Centrali Odzieżowej z 
Łodz.l> pięć kompletów ubrań 
zawija się w cienki papier i 
przewiązuje grubym sznurem. 
Nie pomoże najum i ejętniejsze 

składanie, garnitury pod ci­
śn ieniem sznura t nąporu wła­
snego, ulegają pierwszemu 
zgn ieceniu. Następnie przy­
chodzą one do m<1gazynu od· 
biorczego, gdzie Jeżą nieru: 
przez kilka tygodnL 

Przychodzi jednak dzień, w 
którym ubrania wyruszają w 
świat. Pod magazyn podjeżdża 
ciężarowe auto Ładuje się na 
nle od l.000 do 1.500 sztuk: 
garniturów Ładowacze szybko 
rzucają na wóz pacz~i z ubra­
niami. Cienkie opakowanie u­
lega zniszczeniu, a · garnitu ry 
walają się po brudnych de­
skach wozu. Jeżeli po ułożeniu 
ładunek ńie mieści się, to iest 
i na to rada. Ładowacze u­
miejętnie udeptują paczki no­
gami. 

Tak ściśnięte I pogniecione 
ubrania wyruszają w dro11ę. 

Pojedi1emv wraz z nimi. •. 

* * • 
Wyładunek . Magazyny Cen-

trali Odzieżowei na Za­
bleńcu w Łodzt. Rzucane sil• 
nie paczki lądu .Ją na betono­
wej podtodze, wzniecając tu­
many kurzu. Robotnicy szyb­
ko zabierają garnitury, rzuca­
jąc Je na olbrzymi stos, slę&a­
jący bez mata pod sufit. 

- Po kilku dnlach - opo• 
wiad3 kierownik magazynu, 
ob. Redzynia - przywiezione 
garnitury będą n~e do pmna­
nia. Z granatowych staną się 

siwe. Proszę spojrzeć na te, 
które leżą tu już od kilku ty­
godni -

Zgroza. Nowe ubrania po­
dobne są do kupy lachmanow, 
jakie ujrzeć można tylko na 
Placu Tamfaniego. Brak tu 
jakichkolwiek wieszaków, a 
nadomiar złego z betonowej 
podłogi unosi się kurz. grubą 

warstwą os1adający na stosach 
konfekcji. „ 

* • 
Długa I skomplikowana Jest 

droga ubrania czy sukien­
ki z zakładu produkcyjnego do 
sklepu. Magazyn fabryczny, 
składnica na żabieńcu, hur­
towni.a odzieżowa, I wreszcie 
magazyn sklepowy - oto ko­
lejne etapy tej d rog~ gdzie 
gotowe ubrana leżą niejedno­
krotnie miesiącami. Nic więc 
dziwnego, że przy tym „sy­
stemie" transportu i składo­
wania, nowiutki garnitur na­
leżycie uszyty I odprasowany 
w fabryce, wygląda w sklepie 
jakby g'> kto „psu z gardła 
wyciągnął", 

Nasz przemysł odzieżowy 
poczynU już znacme postępy. 
Poprawiła się jakość wykona­
nia, jest coraz więc<!] nowych 
modeli I fasonów - słowem 
mamy Już w czym wybierać. 
Chcemy Jednak kupować w 
sklepach konfekcję taką, jaka 
wychodzi z fabryki - n ie wy­
miętoszoną l nie zleżałą. 

Dotychczasowy system roz­
prowadzan la odzieży do pla­
cówek. detallcznej sprzedaży 
nie zdaje egzaminu. Centrala 
Odzieżowa musi skrócić dro­
gę z fabryki do sklepu. Na 
Węgrzech I w Czechosłowacji 
Istnieją duże domy konfekcvi­
ne. gdzie gotową odzież przy­
wozi siq ·oll'Prost z fabryki. Czy 
kilku podobnych magazynów 
mody nie można by otworzyć 
w ł..odzi I w większych mia­
stach powiatowych? Czy 
wreszcie tak trudno zaopa­
trzyć składnicę CO n1.1 żabień­
cu w odpowiednie urządzenia , 
by nie ulegały tam niszczeniu 
dziesiątki tysięcy sztuk kon­
fekcji? Czas już o tym po­
myśleć! _. 

~ STRZELECKI 
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Na łódzkich ekranach 

„Kotowski" 
!onej pracy nad dalszym miesiącach roku, głównie je-
rozwojem i umasowieniem przewodnic7.11.cy ŁKKF śli chodzi 0 _ normy pły-
sportu w naszym mieście. wackie. Zaniedbaliśmy nie-
Dziś, patrząc z perspektywy czasu na minio- mar całkowicie okres letni dla masowej nau-
ny okres, trzeba go ocenić jako trudny .etap ki pływani.a, czego i:e względu na z.nikomą 
walki na drodze do wyprowadzenia łódzkie• ilo§ć krytych basenów n ie można dokonać 
go sportu z im,?asu, w jaki popadł w latach późną jesienią i zimą. Chcemy w przyszłości, 
1951-152. Miniony rok, brzemienny w wiele aby Wydział O§wtaty, który w decsdującej 
sukcesów, ale i niemało gorzkich niepowo- mierze 5powodował niewykonanie planu, 
dzeń, stanowił jednak wstęp do wielkiej większą uwagę zwrócił na naukę pływania 
ofensywy, mającej na celu znacz.ne rozsze- podcz.as pobytu dzieci na koloniach, co uła-
rzerue frontu naszej działalności sportowej: twi potem zdobywanie norm. 
objęcie zasięgiem kultury fiz.ycznej ~alszych 
tysięcy młodzieży, dal.sze podniesienie po.tio­
mu naszeio sportu. 

W roku 1953, a nczególnle w drugiej jego 
poło'w!e, dzięki większej trosce i opiece In­
stancji i organizacji partyjnych, wzrosło :r:ro­
zumienle dla .spraw kultury fizycznej i spor­
tu. Coraz aktywniej włączają się do pracy 
kół sportowych organizacje ZMP-owskie. 
Uchwała Komltetu Lódz.klego PZPR, a O!tat­
nio uchwała XIII Plenum ZG ZMP, w zde­
cydowany sposób przyczyniły się do W7.Il10· 

żerna pracy ZMP w tej dziedzinie. Wreszcie 
uchwała Prei:ydium RN m. Łodzi w sprawie 
KP' i a.portu jest wymownym świadeetwem 
wzrostu zainteresowania i troski Prezydium 
RN o sprawy sportu. Wydane przez Komitet 
ł..ódzki PZPR, ZMP i Radę Narod2wą daku­
menty w sprawie sportu uzbroilY"' dl.iałacz.y 
kultury fizycmej w skuteczny oręż walki 
o ł5Zerókl rozwój ruchu sportowego I dzięki 
temu głównie bilans roku 1953 zamykamy 
wynikiem dodatnim. 

POWAżNY WZROST POPULARNOSCI 

SPORTU 

Nasze oslągnłęcla w dziedzinie umasowle· 
n~ KF 111 dość poważne. Tradycyjnymi im· 
prezami sportowymi (Biegi Narodowe I Mar­
sie Jesienne) potrafiliśmy objąć ~1.800 ucze­
stników, a wiec liczbę przewyż.szającą stan 
z r. 1952. Udział 36.172 uczestników w Spar• 
takiadach SKS świadczy o poważnym wzro­
ście popularności sportu w szkołach. Liczba 
członków kół sportowych w zrzeszeniach 
zwią:r:kowYch wzrosła o 10 proc. i obec·nie we­
dług niepełnych jeszcze danych mamy w Ło­
dzi 38.386 osób czynnie uprawiających sport. 
W tym okresie liczba członków ZS „Włók· 
niarz" wzrosła o 3.621 osób. 

' Poważne osłągnłęcła mamy również w 
dziedzinie szkolenia sędziów i instruktorów. 
W roku 1953 przeszkoliliśmy 112 instrukto­
rów boksu, koszykówki, piłki nożnej, lekko­
atletyki i narciarstwa oraz 307 sędziów we 
wszystkich niemal dyscyplinach sportowych. 
ltok 1953 dał nam 419 nowych przeszkolo­
nych działaczy, a więc prawie o 50 proc. wię­
cej niż w r. 1952. 

Dużą poprawę należy :r:anotować również 
w dziedzinie budownictwa urządz.eń sporto­
wych. Oddanie do użytku otwartej pływalni 
n.a Widzewie, znacznie posunięte prace przy 
budowie dzielnicowego boi&ka w Rudzie Pa­
bianickiej, wzrost intensywności pracy przy 
budowie hali sportowej orai. rozpoczęcie bu­
dowy boisk Startu, Zrywu, Kolejarza oraz 
Międzysz.kolnego Parku Sportowego spraw:­
ły, że plan w zakresie inwestycji r.ostal wy­
konany w 100 proc. 

SUKCESY NA BOISKACH 

Aczkolwiek w daleko nie wystarczającym 
stopniu, podniósł się poziom naszego sportu. 
W roku 1953 pobiliśmy 68 rekordów okręgu w różnych dyscyplinach. Szewczyk w mara­
tonie i Prywer w kuli zdoby li tytuły mi­
strz.ów Polski, drużyna koszy kówki Włóknia­
rza zajęła I miejsce w lidze, piłkarze tęgo 
koła wrócili po roku do ekstraklasy państwo­
wej, a juniorzy zdobyli wicemistrzostwo Pol-
11kl. W II lidze bokserskiej zdecydowanie 
prowadzi znacznie odmłodzona drużyna łódz­
kiego Włókniarza. mając realne możliwości 
Wy-walczenia sobie awansu do I ligi. Znacz­
nie ożywiła się praca w Gward ii, które.i dru­
żyna bokserska jest faworytem w1 nadcho­
dzących walkach o wejście do li ligi. Ponad• 
to koszykarze Lodzi zdobyli w tym roku 
Puchar Miast a mistrzostwo Polski juniorów 
w hokeju na' rodz.ie przypadło reprezentacji 
naszego miast:i. Do I ligi koszykówki awan­
sował z.espól Ogniwa. a do II ligi piłki ręcz­
nej drużyna Włókniarza Reprezentacja Łodz.l 
zdobyła Puchar Pokoju w tenisie stołowym. 
Czołowe miej sce zajęli równieź nasi Junio­
rzy na mistrzostwach Polski juniorów w bok• 
sie. Na nowe tory wkroczyła łódz.ka szer• 
mierka, o czym świadczy ostatnio wygrane 
przez łodzian spotkanie z okręgiem Wrocław, 
któremu nie tak dawno ulegaliśmy wysoko. 

POPRAWA PRACY INSTANCJI 
I ORGANIZACJI SPORTOWYCH 

Te niewątpliwe sukcesy mają swe źródło 
w ulepszeniu się stylu pracy naszych instan­
cji i organiz.acji sportowych. Lepiej zaczyna­
ją pracować sekcje sportowe, oparłszy swą 
działalność na konsekwentnym I systema­
tycznym realizowaniu zakreślonyc~ progr~­
mów. Poważne sukce6y ma na swo1m ko_ncie 
i;ekcja piłki nożnej . Ofiarna praca prezydium 
tej sekcji, praca tow. Dąbrowskiego i innych 
l!lprawila, że w poważnej mierze zlikwidowa­
ny został chaos organizacyjny, uporządkowa­
na dokumentacja, co pozwoli sekcji w nad­
chodzącym sezonie bardziej zająć się pracą 
koncepcyjną. Duże osiągnięcia ma również 
sekcja boksu. Aczkolwiek nie zawsze w spo­
sób należyty dba się tam o właści\ye przy­
gotowanie zebrań, to jednak Pierwszy Krok 
Bokserski. kursy szkoleniowe sędziów bo~­
su, duży zapał do pracy tow. Ekerta - przę­
wodniczącego sekcji boksu i tow. K. Twar­
dowskiego - przewodniczącego kolegium sę• 
dzjów, wskazują, że sekcja f:a w niedt:i~im 
czasie zajmie jedną z przoduiących m1e3sc. 
Wzorem dla - innych może · być sekcja sza­
chów która dzięki całorocznej planowej 
i prz~myślanej pracy - przedterminowo wy­
konała plan klasyfikacji, klasyfikując ponad­
planowo 5 zawodników w kla6ie III. Tacy 
działacze jak przewodniczący sekcji Furs lub 
wiceprzewodn i czący Wasilewski gwara.ntują 
włRśclwą pracę sekcji. 

Te poważne sukcesy nie mogą nam Jed­
nak przesłoni(' poważnych zaniedbań 1. bra­
ków nadal istniejących w .naszym sp.orcie. 

NIE WYKONANE ZADANIA 

Do nich zaliczyć trzeba przede wszystkim 
n'. .:wykonanie planu Iw zakresie zdobywania 
odrn~k BSPO i SPO Na zakreśloną planem 
lloś<' 17.669 odznak I i II stopnia, wykonaliś­
my 11.741. Zasadniczą przeszkodą w wyko~a-

Ogólnie mówiąc, chcemy w tym roku urzą­
dzić więcej masowych imprez. dla zdobyw~­
rua norm na odznakę i najmn iej raz na 
kwartał analizować realizację planu. 

· Nie wykonali§my również planu w ukre­
sie klasyfikacji. Na liczbę 5.145 przewidzianą 
planem, sklasyfikowano 1.224 zawodników, 
przy czym w rażąco małym stopniu zreali­
zowaly swe zadania takie z.rzetizenia, jak 
Zryw (20 na 836), AZS (142 n.a 1.104) i Wy­
dr.ial Oświaty (117 na 1.230). • 

Cytry klasyfikacyjne o<Uiłanlają :r.naczne 
:r:aniedbanle w lekkoatletyce, tenisie, piłce 
ręcznej, w których to dyscyplinach na zapla­
nowaną liczbę U36 zawodników &kl.aayfiko­
wano tylko 340 zawodników. 

Trz:eba, .aby w tym roku systematyC!.llie 
klasyfikować µwodników, wYkorzystując do 
tego Użdą imprezę. 

Tr:r:eba, .aby- zrzeszenia nauczyły się dopro­
wadz.ać do końca dokumentację klasyfik.acyj­
n'I i walczyć o rytmicz.ne wykonywanie 

·Planu. 

:· WYRUGOWAC NUDĘ I BEZCZYNNOSC 
I 

W niedostatecznym stopniu prowadziliśmy 
walkę o zwiększenie usięgu k. !. Wzrost o 
10 proc. licz.by członków kół sportowych jest 
atanowc20 nie wystarczający w stosunku do 
możliwości istnieilłcycb w ruu;zym mieście. 
Zródła tego 1tanu tkwią we wciąż jesz.cze 
niedostateanej popularyzacji sportu w :r.a­
kładach pracy. Nuda i bezczynność w nie­
których naszych kolach sportowych nie 
przyczyniają się do budzenia zainteresowania 
sportem wśród czlonków załóg. Za mało 
efektywna Jest jesz.cz.e pomoc udzielana ko­
łom sportowym przez ŁKKF i Rady Okręgo­
we ZS. 

Chodzi o to, aby w tym roku troskliwą 
opieką otoczyć kola sportowe, stworzyć im 
wsz.elkie możliwości realizacji zadań, jakie 
sobie koła nakreśliły w oparciu o nowy sy­
stem pjanowani.a. 
- Chodzi m. in. o to, aby nauczyć kola spor­

towe tak pracować, aby nie traciły one na 
długie miesiące kontaktu z tymi dziesiątka­
mi tysięcy ludzi, których zmobilizowały do 
&tattu w Biegach Narodowych czy Marszach 
Jesiennych, a na stałe pozyskiwały ich d1a 
sportu. 
Następne zagadnienUi - to sprawa pracy 

na62.ych rad trenerów w większości dyS<:y­
plin .sportowych. Nie jest dla nikogo tajem­
nicą, że mimo omówionych już osiągnięć na­
sz.ego boksu - daleko je;zcze tej dyscypli­
nie do poziomu sprzed, dajmy na to, trzech 
lat. JakKolwiek rada trenerów sekcji bokser­
s!Qej analizowała tę sprawę niejednokrotnie, 
to warto byłoby się raz jesz.cze zastanowić, 
czy pr~yczyną' niedqstatecznej masowości w 
tej dyscypl.mie me są czasami nieodpowiednie 
metody, przy pomocy ktorych uczą naszą 
młodzież niektórzy trenerz.y. lstnieje nie bez 
uzasadnienia pogląd, że w Lodzi sl.kollmy 
pięściarzy, nastawiając Ich wyłącznie na 
ofensywę, zaniedbując przy tym technikę 
i wskutek tego duży procent młodzieży, po 
jedneJ czy dwu dotkllwych porażkach (na 
przykład pr:zez k. o.) - odchodzi od boksu. 
Warto, aby rada trenerów boksu wzięła to 
pod ro:zwagę. 

SMIELEJ WPROWADZAC NOWATORSKIE 
METODY DO SZKOLENIA ZAWODNIKÓW 

Malo koncepcyjności przejawia również 
rada trenerów sekcji gier 5portowych. ~o­
winna ona dawno przeanalizować przyczyny 
ostatnich prz.ykrych niepowodzeń, bowiem 
trosk.a o stałą poprawę umiejętności wszyst­
kich zawodników, a zwłaszcza czołowych 
drużyn jest jednym z naczelnych jej zadań. 
Chodzi jednym słowem o większą koncepcyj­
ność pracy rad trenerów, o śmielsze wprowa­
dumie nowatorskich metod do szkolenia ur­
wodnlków, o to, aby posiedzenia rady trene­
rów w poszczególnych dyscyplinach stały się 
terenem gorących dyskusji nad formami pod­
noszenia umiejętności zawodników i drużyn, 
abJ! w ogniu tych dyskusji rodziły się coraz 
to nowe metody oparte o najnowoci:eśniejsz.e 
wzory stosowane w ZSRR, na Węgrzech czy 
w innych przodujących w danej dyscyplinie 
krajach. 

Wreszcie sprawa współpracy I wymiany 
doświadczeń sekcji ·sportowych Ł.KKF z sek­
cjami WKKF. 

Wskutek zatwardziałych i sekciarskich po­
glądów nielicz.nej na szczęście grupki na­
"t1zych dzi<lłaczy, wytworzyła się między 
ŁKKF i WKKF atmoef Pr~ niezdrowego szo­
winizmu, · niechęć do dzielenia się doświad­
czeniami itd. Ta bez jakichkolwiek podstaw 
i uza'sadnienia atmosfera szkodzi rozwojowi 
naszego sportu, powoduje często rozdźwięki 
między działaczami,. z.niechęca ich do pracy. 
Stoimy bezwzględnie na stanowisku zacie­
śniania współpracy z sekcjami WKĘ:F, gdyż 
widzimy w tym jedno ze źródeł szybszego 
podnoszenia poziomu nanego Bportu, możli­
wość szybszego dopracowania sii: właści­
wych form naszej pracy. 

ŁĄCZNOSC MIASTA ZE . WSIĄ 

Ch~emy wreszcie przy pomocy WKKF 
roz'IYijać Bportową łącz.ność między miastem 
a ' wsią. Chodzi o to, aby zapewnić LZS-om 
na wsi fachową pomoc instruktorską i tre­
nerską, aby formy i metody treningów stoso­
wane w naszych kołach sportowych znalazły 
codzienne zastosowanie na wsi. Chcemy, aby 
poprzez wymianę doświadczeń, częste i pla­
nowe wyjazdy eportowych ekip na wieś, 
buj1;1ie kwitła i rozwijała się sportowa dzia­
łalność LZS-ów, aby spełniały one swoje z.a. 
dania w myśl wYtycznych IX Plenum KC 
nas:r:ej partii. 

Wymienione niedociągnięcia l braki - to 
daleko nie wszystkie z tych, jakie zmuszeni 
by,iśmy z.arejestrować w bilansie 1953 roku. 
Ję.st jch znacznie więcej i dlatego praca w 
bieżącym roku wymagać będzie od nas peł­
nej mob '. lizacjl sil dla wykonania trudnych 
I odpówiedzialnych zadań, Jakie partia i rząd 
postawiły przed nami w dz.iedzinie dalszego 
rozwoju, umasowienia I podniesienia poziomu 
nasz.ego 6portu, w walce o nowe jego osiąg­
nięcia. 

W związku z powołaniem do 
tyci.a tJiedmiu nowych DRN, 
mieszkańcy poszczególnych 
dzielnic załatwiać będą swe 
sprawy w nowych siedzibach 
dzielnicowych rad. Siedziby 
DRN i podległych im agend 
znajdują się: DRN Lódź­
Sródmieście - Al. Kościus.z­
kl nr 1, DRN Polesie - ul. 
Zielona 10, DRN Bałuty - ul. 
Limanowskiego 40 i Ciesiel­

Bałuty nadal, aż do odwoła­
nia, znajd.Rwać się będzie w 
dotychczailf>wej siedzibie przy 
ul. Lagiewnickiej 37. Wszyst­
kie wniesione · sprawy do a­
gend dotychczasowych prezy­
diów DRN przekazane zoitta­
ly odpowiednim oddziałom i 
referatom w nowych pre:r:y­
diach DRN, zgodnych: z miej­
scem zamieszkania petentów. 

Ze względu n.a trwające 

prace organizacyjne w zwląz­
ku z utworzeniem nowych sie­
dzib, pre"Zydia DRN apelują 
do obywateli, by w ciągu kil­
ku pierwszych dni zwracali 
się do nowych prezydiów, je­
dynie w sprawach najważ­
niejszych i nie cierpiących 
zwlokL Pozwoli to nowym te­
renowym władzom lepiej 
przygotować się do pracy 'ha 
przyszłość. 

ska 7, DRN Staromiejska - t--------------------------­
ul. Wojska Polskiego nr 57-59, 
DRN Widzew - ul. Szpitalqa 
2, DRN Chojny - ul. Lubel­
ska nr 9-11 i DRN Ruda -
ul. Pabianicka 210. 

Agendy prezydiów DRN: 
Sródmieście, Baluty, Widzew 
i Chojny rozpoczynąją swą 
działalność we wszystkich od­
działach już w dniu dzisieJ­
~zym, natomiast prezydia, od­
działy I referaty DRN: Pole­
sie, Staromiejska I Ruda - w 
dniu 7 stycznia br. We wszy­
stkich prezydiach DRN rozpo­
czynają w nowych lokalach 
pracę wszystkie oddziały i re­
feraty. Jedynie Urząd Stanu 
Cywilnego dla iDRN Łódź -

Snieg nie sprawił w tym roku 
niespodzianki 

- Snleg nie sprawił w tym 
roku niespodzianki - mówtą 
pracownicy MPO i Wydziału 
Drogowego MPK. Rzeczywi­
śc{e, ostatni dość obfity opad 
śniegu nie zakłócił normalnej 
komunikacji miejskiej. Tylko 
na niektórych liniach tramwa­
jów podmiejskich. a w szcze­
gólności na linii do Ozorkowa 

I Aleksandrowa zaspy śnle:l:ne 
utrudniły normalną komunika­
cję. zresztą na bardzo krótki 
czas. Do walki ze śnieg• em za 
sypującym tory tramwajowe 
wyrusiyly dobrze przygotowa­
ne brygady pracowników Wy­
działu Drogowego MPK. Przy 
pomocy pługów odśnieżnych . 
popychanych przez wagony 

Film produkcji radzieckiej . Bohaterem jego jest jeden 
z zas!użonych dowódców Armii Czerwonej - Grzegorz 

Kotowski. 
Akcja fitmu rozpoczyna się w ostatnich latach przed 
Rewoiucjq Październikową w Besarabii, gdzie Kotowski 
by! agronomem w dobrach księcia Karakoziena. W dal­
szym ciągu film obrazuje niezwykle ciekawe, bohater­
skie dzieje Kotowskiego w okresie Rewolucji i wojny 
domowej, pokazuje go jako dowódcę brygady, walczq­
cego z tymi, którzy starali się zniszczyć m!ode państwo 

radziec~e. 

-----------------------------. motorowe, w szybkim tempie 

Pracownica. PKP- Łódź Z Filharmonii Łódzkiej 
usunięto zaspy 1 już od wczo­
raj ranna komunikacja na tych 
liniach odbywa 1ię norma!' 
nle. l 

Wieczór walców Straussa MPO prawie cały swój ta· 
bor samochodowy wykor:zysta­
lo do odśnieżenia ulic 1 jezdni. 
Dziesiątki samochodów wywo­

··zdobyła nagrodę 
na O~ólnopo/skiej Wystawie Plastyków-Amatcrów 

Trzeba przyzna~. że ostatnł 
w 1tar11m Toku koncert !H­
harmoniczny przebiegi w 
szczególnie serdecznym na-
stTo;u. Do pTawdzlwego zado­
wolenia muzycznego sluchacz11 
przyczynił się przede wszyst­

. kim trafnie dobrany progTam 
koncertu , filharmonicznego, 
poświęconego w calości utwo­
rom Jana Straussa. Nie jest 
najważnie;sze, że Jan Strauss 
(syn) - „król walców" - jest 
najwybitniejszym przedstawi­
cielem klasycznej operetki 
wiedeńskiej. Ważne gest, ie 
twórczość Straussa zachowała 
swe najistotniejsze walory: 
piękno i prostotę, świeżość i 

melodyjność każdego dziela. 
Bo muzyka Jana Straussa 

by!a popularna w najszla­
chetniejszym tego slowa zna­
czeniu, byla zawsze świetna. 
Pel11a bezpośredniości, zawsze 
w11kazywa!a najw11ższy po­
ziom doskonalości technicz­
nej. Wydobycie ł ukazanie 
piękna i blasku tej muz11ki 
sLalo się sukcesem wykonaw­
ców. 

Na wstępie orkiestra pod 
d11rekcją Witolda Krzemień­
skiego z rozmachem I swadą 

odeg1 a.la barwną uwerturę do 
sl11nnej operetki „Zemsta 
Nietoperza" oraz dwa na;zna­
komitsze chyba walce Straus­
sa „Nad pięknym, modrym 
Dunajem" oraz „Opowieści las­
k" wiedeńskiego" . Wykonanie 
tych utworów było raczej 
estradowe niź taneczne. Do­
skonała Interpretacja d11r11-
oenta, właściwie dobrana 
zwolnienia tempa czv w11c1-
szenia brzmieniowe podkreśli· 
ly poetyckość meiod!i t pos11-
wistość rytmu. Odegrana w 
pierwszej części programu 
„Polka pizzicato" stala się ma­
lym popisem wirtuozowskim 
grupy instrumentów smyczko­
wuch orkiestry. 

D1-ugq część programu, Toz- ziły wczoraj rano śnieg z ulic 
poczęta przez orkiestrę uwer- Piotrkowskiej. Al. Kościuszki .Wśród nutorćw naorodzo- wiście, pragnęlab11m ksztaf<it 
turq do operetki „Noc w We· ł innych. Niestety, na ulicach nych. prac na Ili 011ólnopol- się dale;. 
necjl", w11pełnil11 w11stęp11 tlłkici1 jak 22 Lipca, Gdańskiej skiej Wystawie Pto.st11ków-A- Ob. Pacanowska jut kłlka­
śpiewacze. Irena S.:udowa - czy Żeromskiego samochody matorów, :zorganizowanej krotnie na poprzednich wysta­
sluchaczka Państwowe; Wy~- I inne pojazdy grzęzną w 111:- przez Centralną Radę Zwiqz- wach otnymywa/a wyróitiie­
szej Szko!y Muzycznej (so- ste.i mazi pokrywającej jezd· ków Zawodowych, . znajduje- ma. Zdobi;to w tych dniach na 

pran) odśpiewala arię z ope- nię. Nielepiej przedslaw:r "ię . m11 równ:eż nazwisko jednej lll Ogólnopnlsktej W11stawie 
retkl „Zemsta Nietoperza" tu sytuacja na chodnikach lodzianki. Ob. Helena Paca- nagroda świadczv o t11m, ;:e 
oraz wespół z drugim soListq Jeszcze nie wszędzie dozorcy nowska, pracownica PKP - posiada ona zdolności, ktllry­
Edwardem Kamhiskit„ - stu- usunęli z. nich zbity śnieg. któ· ł.ódź, otrzymała trzeMq 1111- mi należy się troskliwie zajnć. 
chaczem Państwowej Sred- ry wkrótce może przemien!ć grodę w dziale grafiki ia pru- 1--------------­
niej Szkoty Muzycznej (tenor) się w trudne do przebycia cę „~artwa natura". 
- duet z operetki „Baron Cli- błoto. Mimo to z zadowołe- Ob. Pacanowska, gdy skla-
oański". Program zak6ńcz11l niem należy stwierdzić. że 

daliśmy jej gratulacje, byla 
fragment z lI aktu operetki śnieg w tym roku nie sprawi/ zażenowana, ale zarazem bar­
„Zemsta Nietoperza" w wyko- przykrej niespodzianki M?O dzo szczęśliwa. 
naniu obu solistów, chóru I MPK jak również nie przy. 
Państwowe; Filharmonii i or· sporzy! specjalnych kłopotów - Nigdy nie przypuszcza­
kiestry pod dyrekcją Wttolda mieszkańcom Lodzi Należy je- I lam, że zdobędę nagr"dę wta-
Krzemieńskiego. dynie zaapelować do niektó· śnie w dziedzinie grafiki 
Występ m!odvch śpiewaków rych dozorców. aby wz.ięli mówiła - gdyż ze wszystkkh 

został bardzo życzliwie przy- pnykład z druż.Yn MPK I jak dzialów plastyki najbardziej 
jęty rzez publiczność. ·Irena najszy.bciej usunę!J śnieg z interesuie ~nie malarstwo, <to 

S d P ś · _, 1 kk $ · chodników przed swymi pose· którego iuz od ri.ajmlodszuclt 
. zu owa piew ... a z e 0 et~ sjami, lat zdradzal~m zamilowanie. 
1 .s;vo?odtt. Edwardowi Ku z grafi.kq zapoznałam się cto-
m_in~kiemu, d11sponujqcemu I (m). p!ero na terenie Ogniska Plas-
dzwięcz_ny~ ł s1Ln11m glusem, I tycznego, istme1qcego przez 
prag~~Libysmu zyczyć PT'-V I Kroni'ka parłyi"na pewien okres czasu na terenie 
okaz11,.ab!J w _dalszej .pracy I ł.odzi. Od cznsu rozwiązania 
śp~e1;Vacze1, r~ku1qce1 duze na· I· D%1eln1ca Ruda P_ab1an1cka: tei placówki nie kształcę się 
diie1e, zwróetl uwagę n? me- I dzl~ . 5 hm. o i:orlz. 14 o.1 już dalej, Lecz rysuję tylko w 
in. aczne. zresztą sklonnosct do I bl'dzte sle na rada I t li se dom•• w oodzinach wnlnych 

id ' d b ł krera1·zy pnrl."łlawowveh l orl .... >' 
niepraw ,owego wy 0 ywu- nzlełąwych ori;cantrncJI pAr· od pracy zawodowej. Oc211-

Uiiś rejestruje się 
• 

męzczyzn, 

których nazt.h~a 
zaczynają się na literą ,,811 

W dniu dzlslejszym przy u\. 
Zielonej IO. 111 piętro . o<lbywa st~ 
rejestracja wojskowa mętczyzn 
urodzonych w 1936 r .. zamle"z. 
kałych na terenie t-o<lzt. których 
nR~0wlska r.aczynaJą się na ttterę 
„B. 

Odczyt TWP 
W środę. dn ia 6 l>m .. o g0<1z. 

19. w Ośr"Odku Propagsn:ly Sz•u· 
kl (park Sienkiewicza). prof. dr 
M. Wallis wy1tlost odczyr llustr<>-
c'::~~a PJ~~~;~~J[l',... p~otś'c~r;.:JJJ· J 

Wstep I t) 
nia dźwięku i opar! się raczej I 1y1nvch. 
na założeniach klasyczni!} Dzielnica Snldm1dcle: seml „„„„„„„„„„„„„„ ........... 

narlum • die wykłarlowc .\w 
techniki śpiewaczej. Chór nie- .zk<'>ł poflryc1 nych Kt<'>re mia 
dawno powstały, pracujący Jo ••I' odbyć w dniu 6 I. 54 r. 
pod kierunkiem prof. W!ady· zo•leło przesun1ete na dz1 eń 

• · l 8 bm .. i;codz 16 I odoędzle •lę 
slawa Raczkowskiego, opiewa w Mlęrlzvwo1ew~dzkle! Szkole 
bardzo czysto I dźwięcznie. Party)ne1 Sem1ner•um po 

W udanym przebieou wie­
czoru wyraźny byl udzial or­
kiestry, która grala CZJl•lc>, 
swobodnie, wla~ctwie zreali­
zowała za!ożenia interpretacji 
dyrygenta. O sukcesie koncer­
tu świadczy najlepiej fakt, ie 
nie milknące oklaski publicz­
ności spowodowały dwukrotne 
powtórzenie ostatniej pozycji 
programu. 

KA.M 

pr1eci1one !O,teole wy\<1ac1Pm 
tow Multela . Oht!<'nnM wy 
l<ł;uif'lwcńw ohnw111zk'lW'ł · 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia · Parlyinego 

NOWY (Więckowskiego 1.51 
godz. 19 - "Dziewczyn• z 
dzbanem u 

POWSZECHNY (Obr. Stollngrad11 
211 - godz. 14.30 I l!l.30 -
„Królowa Snleąu•• 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 27) -
godz. 19 - „Ch irurq" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.15 - „Dona Juan1ta" 

PINOKIO (Kopernika lfJJ - gorlz. 
18 - 0 Trzy misie•' (w idowisk.o 
1amknlęte) 

MUZEA 

WTOREK, 5 STYCZNIA 1954 R. 
LOD:t, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qod:r. 5.05, 1.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00. 23.50. 

... „„„„„„ ..... „„„„„„„„„„ 
Wykład z ekonomii polllyczn•J 

odbedzle alę w czwartek, dnia 7 
stycznia. o godz. 17, w lokalu D· 
środka. PRZYRODNICZE (parł< Sienklewl· 

czai - czynne od godz. 10 do 
17 

6.00 Gtmnastyka. 6.10 Kalen· 
dao ·z radiowy 6 15 Muzyka 8 . .JO 
Muzyka 7 OO .. Upow!Zechntamy 
wlerlŁę rolniczą"" . 7.05 Reportst 
aktualny dla wsi. t 20 „·Z mikro­
fonem przez mlaato I w ieś"". 7 '30 
M11>yka A.OO Muzyko. 8.20 01n6· 
wlenle programu no dz i eń ble; e,. 
cy. 12.15 .. Na •wojską nu tę · •. 
12.45 Audycja dla ws1. 13.00 
Koncert orklestry l3.41J Utwory 
na obóJ. 13.55 Inlorma~.re 14 OO 
Proi;cram dnla. 14 lO ~luchowts· 
ko pt ... Tlk - tak'" 14.:W Dla kt'>­
łek młoclych przyrodników. 15 OO 
Flnal sktu ff op. „Kopc1usze1<"". 
15. IO Aurlyc)e lite racka. 15.30 
Audycja dla dzlecl . 1600 .. Swoj· 
~kle melodie'". 16.20 Aud dla 
mtorlzleży pt. „NaJlep•I u nas'". 
16.35 Muzyka rozrywkowa. ltl . .5.'l 
,.NaJclek.a:ws1.a koresp ondencJ& 
dnia"". i 7 05 Korespr>nnencJ• z 
zagranicy l 7 20 Muz yka. 17 30 
. z mtkrolo.nem przez miasto i 
wieś"". 17 40 Muzyl<a. 17 50 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
lB.05 t<'>dzkl tygodnik dtwlę~o· 
wy. 18.25 Kole)ny odc. opowie•"' 
WI. Rymkle1'1cza pt. .. fwyclęzcy 
1 maruderzy"". 18 35 Omńwtenle 
programu oa !utro. 18.40 Recital 
skrzypcowy.\ 19 10 Audycja llte· 
racka. 19.30 Muzyka I aktualnc>ś· 
cl. 2000 K~ncert symfoniczny. 
21.26 Wtarlo11'o•cl sportowe. 21 :l6 
Andaluzja -' bolero 21.40 Kon• 
cert ł<rakow§k l ega ch<'>ru . 22 IJO 
Aunvcja 11 1er1<cka. 22.20 Muzykn 
tane'tzna. 23.00 Muzyk• klasycz. 
na. 23.3R Fh>rteplsnowe utwory 
Debussy'ego. ' 

Na 4 grupy specjalizacyjne 
podzielono łódzkich lekkoatletów 

Aby podnreść poziom lekko· 
atletyk!, CRZZ postanowtta utwo· 
rzyć w większych okręgach tak 
zwane lekkoatłetyco:ne ośrodki 
specjallzacy jne. Podobny ośrQ· 
dek powstał również w Lodzi, 
stwarzając łOdzklm lekkoatle· 
tom o wl~la lepsze warunki tre­
ningowe anttelt mieli do tej po· 

Holieiści CWKS 
pokonali 

Dynamo 4:2 
RewMt..owo spotkan ie hokeJO· 

we CWKS - Dynamo (Welsswa· 
sser) rozegrane w pon l edzlałe!< 
4 bm. na sztucznym l0<lowtsku w 
Warszawie zakończyto się zwy· 
clęstwem CWKS 4:2 (2·2. 0:0. 2·0) . 

Ba;hi na )odzie 

Rewia lodowa 
przyjeżdża do Łodzi 
w dniach 7 I 8 s1ycw1a na 10· 

dowtoku przy Alei Un>I wystąp• 
doskonaty zesp<'>ł Budowlany.>11. 
słynny Jut w całym kr11Ju z po· 
kazów na lodzie. Tym razem 11a 
program wymienionego zespulu 
złoży się lnscen.!zacja bajek. 

Przed meczem 
z Austrią 

Narodowa kadra szsrmlercza 
Polski trenuje w Lącku, przy. 
gotowując slę do mlędzypaństw<i· 
wego meczu z Austrią. ktOry ro· 
zegrany zostanie w Wiedniu w 
dniach 15 I 16 stycznie. 

Na kole dookoła Egiptu 
9 stycznia rozpoczyna się ko· 

Jarski wyścig amatorskl dookoła 
Egiptu. Na tę Imprezę Angl la. 
Belg!a, Francja. Włochy. Ugan· 
da, Libia I Sudan wysyłają swo· 
Je trzyosobowe ekipy. W dru· 
żynte belgljgkłej startować bę· 
dzle ucą.estntk VI Wyścigu Po· 
koJu - Van ;schli. 

ry. Plel'"\\"szy trening w ' nowo· 
powstałym ośrodku odbył stę w 
ntedzlelę na boisku WłOknlarza. 
a następne odbywać się będą 
jut systematycznie co n leclzlelę 
wspólnie dla wszystkich grup 
bez względu na pogodę. 

Czołowi lekkoatłecł Lodzi po· 
dzlelenl zostali na 4 grupy spe· 
cJallzacyjne. Płotkarzy. tyczka· 
rzy 1 skoczków wzwyż trenuje 
trener Maciaszczyk. Ma on pod 
swoją opieką - Białobrzeską. 
Iwaniec. SktblOr. Wdowczyka. 
Durajsklego Tulecklego 1 Ziemi· 
chócla. Gruoę miotaczy trenują 

Wajsówna 1 Swletllckl. Zallcooenl 
do niej zostali: Piątkowski . Tow· 
pik, Postówna. -Prywer, Smulska. 
Kruszewski. Brzeska. Oberbek. 
Klepacz, Bystrańska, Króllkow· 
ska. Biegaczami na średnie 1 
dlugle dys tanse - Kowalskim, 
Pastustał<lem. Grabem, Gorze· 
chowsk lm. Hofmanem I Nowa· 
klem opiekuje się Instruktor 
Szewczyk. a sprinterami. skocz· 
kami w dal 1 trOJskoczkamt -
Instruktor F-awtowskl. W skład 
tej ostatniej gr upy weszli: Dal· 
kowska . Stomczew~ka , Dutkfe· 
wlcz, Zwoliń-ska. Matusiak, Sa· 
wicka. Puchowski. l>ylikowsk.l, 
Kozłowski. Cywiński. Glzelewskl . 
Holmoklówna. Madej. Szczepa· 
nlak, GO ra I Lllyńskl Sklady po· 
szczególn;-:h grup mogą ulegać 
zmianom w zależności on pracy 
I postępńw zawodników. Nad 
stroną organizacyjną I dydak· 
tyczną ośr"Odka czuwają trene· 
rzy Kectzmarek 1 Maciaszczyk-. 

NaJbllższy trening w ośronku 
od będzie się 6 •tycznia o godzi· 
nte 10.30 na boisku Włókniarze 
przy Alef Unii 2. 

T !nee piłkarzy 
węgierskich 

Piłkarska reprezentacja Wę· 

I gier uda się i końcem bieżącego 

I tygodnia na tour~ee po Bllsl<ln; 

I Wschodzie. 15 9tycznta mlstr~o· 

wie ollmpljs;:y spotkają się w 

I Kalrz• z reprezentacją l!:glptu, 
a następnie pJjadą do Syrii I Lt· 

I banu. 

• • • 
UWAGA, WYKŁADOWCY 
SZKOŁ POLITYCZNYCH 

W dniu 6 s1ycznra llł54 r .. o 
godz. 16.30. w sall Szkoły Ml<;· 
dzywoJęwńdzkl ej przy Al. K<>Ś· 
ciuszki 65. or1bedzle si~ wykład 
profesora Mujżela na terna·t: „ltn· 
perlallzm - zaostrzenie wszysl· 
kich sprzec:.noścl ustroju k.1pl· 
tallstyczneg-o"". Po wykładzie od· 
będą sl11 seminaria dl• wykła· 
dawców . 

W związku z powyższym. •emł· 
narta dzielnicowe . które winny 
się odbyć w dniach 5. 6 I 7 bm. 
zostają odwołane. · 

*· • 
Pn:ypomłn• si~ ucze~tnlkom 

samokształcenia kierunkowego o 
seminariach z zakresu hlstorll 
KPZR. 

Grupa t I li dnia 7.1 godz. 17. 
Grupa lll dnia 8.1 godz. 17. 

Dzlsle)saJ nocy dyturuJ11 na· 
st9puj11ce apteki: Pablanteka 56. 
Piotrkowska 127. Przejazd 511. 
Zielona 28. Wschodnia 54. Ltmn­
nowsklego 37. Al. Koścluszkl 48. 

Dytur . połotniezo-ą1nel.otoql-
czny: od godz. 8 do 20 dyżuruJe 
Szpital Im. dr H. Wotr. ul. La 
glewnlcka 34. od godz 20 do 
godz. 8 Szpital Im. Curle·Skło· 
d<>wskleJ, ul. Curle·Skłodowsii!ej 
15. 

Poqotowle Ratunkowe 
Strat Potarn• - a 

254 44 

MleJ•k• Komenda MO 253-60 
Miejski Ośrodek Informacji .' -

159·15. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) 
wystawa prac malarzy polsklch 
I obcych - czynn• od gorlz. 
9 do 15 

PREHISTORYCZNE (Pl. Wolno4ct 
141 - czynne od godz. 10 do 
18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102 a) godz. 
10-18 - wystawa prac plene. 
rowych członkńw ZPAP. 

BAŁTYK (Narutowicza 20> 
„Burza"' - godz. 16. l\l. 20. 

GDYNIA [P1·zejezcl ~I - Po"Ogr·em 
rJlm<'>w d<>kumenrelnych .l Kul­
turalno . oświat: ~ , Brylant ma:e„ 
ąo koqucika", „Dzlec1 - przy. 
faclele ptaków", ,,W kraju so· 
cJallzmu 6-53" - godz. 18, 19. 
20. 
Pmgram dla najmłodszych: 
.,Maminsynek•', „N•eqrzeetny 
Fledia", „Podxlękowanie dl.a 
kotka" - godz. 16 17 

MŁODA GWARDIA (Zielona ~· -
„Noc wiqilljna" - godz. 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 17:J) - „Lu• 
bow Jarowaja 0 l ser. - godz. 
18 w. 

PIONIER (Francl~zkańsa 311 
„Srebrna kolczyki'' - godz. 
17. 19. 

POLONIA (Ploirkowska 67) -
„Strajk w Sz.anQhaju 0 -godz. 
16 18. :.w. 

PRlEDWlOSl'łlE (Zer"Om•klerzn 74) 
- Małżeństwo Katarzyn)'" 
godz. lll . 20. 

I MAJA (Killńsktego 178) - „Noe 
niespodzianek" - god7. i7. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wio!l­
na" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Sw1at 
się śmieje" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - „Pr~e­
łom" I ser. - godz. 18.30. 

SWIT (Bałuck1 Rynek) - „Aren• 
łmlałyeh" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicze 40) - „Bez 
adresu 0 

- godz. 18. 20 . 
WISŁA (Przejazd I) - „Swlatła 

w Koordi" - godz. 16. LB. 20. 
WLOKNIARZ (Próch11lka IO) -

„Kotow_skiu - gorlz 16 . . 18. 20. 
WOLNOSC 1Przybyszewsklep,o 16) 

- „Małżeństwo Katarzyn)' 0 

godz. 16.30. Hl.30 20 3rJ. 
ZACHfi'.TA (Zgierska 26) 

„Tajemnica linii okrętowej" 
godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Uworzec Kallskl) 
,,C:r:arqdzieJska t()rba'\ „Bruda­
sek"', „Mieszkańcy naszych la· 
sów" PKF 53-53 - godz. 16, 
17. 18. 19. 20. 21, 22. 

WTOREK, 5 !TYCZNIA 195~ Ił. 

WARSZAWA -- FALA t.322 m 

WIADOMOSCI\ qodz . . 5.05, f.00, 
1.00, 7.55, 12.11•. 16.00, 20.00, 
23.00. 

6.1 O Koncert '!'<'ranny. 8.50 
Gimnastyka. 7 20 Mu,; ka roz· 
rywkowa. 7.50 Ka .~ndar ·z radio· 
wy. 8.00 Dla . mlodzJitY szkól Pm!,· 
stawowych - „Blęk~na sztafat„ • 
B.20 RC>Syjske muz~k• oper-owa. 
9.00 Dla mlodzieży szkolne) -
montaż literacki wg powlescl Ra­
belals pt. ..Gari;ar~u• I Panra· 
gruel"". 9.40 SlueJOWlsko dla 
przedszkol I pt GłŚCle z ksią­
żek"". 11.05 Ola· cii,..cl młodszv~? 
- słuchowisko p• .. Marctnel< • 
l 1.25 Muzyka 1 akt1Blnu~c1. 12.15 
„Na swo!ęką nu1ę·· 12.45 Audy· 
cja dla wsi. 13.00 f\-oncert z Byd· 
goszczy. 13.40 Ut.,.ory na obój. 
15.30 Opowiadania lia dzieci pt. 
„Pięć 1 trzy" t .. <ozlołecze1<·". 
16.10 Pogadanka p'· „Potok w 
lesie". 18.20 Kance ~t "'Ozryw~o­
wy ze Szczecina. 1 j.00 Z 1.ycla 
ZSRR 17.30 Gra zes>ńł gltarzy•· 
tńw J. ł.awrustewlct" 111.00 „z 
mikrofonem po kr•J1>. 18.15 .. Od 
Tatr do Bałtyku"" - il'uzyk.a lu· 
dowa. 18.30 Utwory ror"leplanowe 
F. Liszta. 18.45 Konce11c wtor~0· 
wy. 19.45 Audycja dla w~I. 20.:l8 
WJarlomoScl sportowe. 20.\l8. 8Mu· 
zyka taneczna. 21.00 .. Die ,..,. 
merstad1mustkan1en"" ,;łu1>ho-
wlsko. 22.30 Verdi ~wartet 
smyczkowy E-mol. 
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